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Dyrektor wyścigu Jerzy Troicki rakcjach, pomijając inne ele-
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wielkiej imprezy

iwora®
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W

Jugosławii I «ni M nie rezyg­
nują z sukcesów.

— A jak należy ocenić szan­
se Polaków?

WT TE przebrzmiały Jeszcze eeha 1 nie skończyły się dysku- 
Iw sje po szlagierowej inauguracji jesiennej rundy roz­
grywek piłkarskich, a już czeka nas w najbliższą sobotę I 
niedzielę nowa seria emoeji, sensacyjnych wyników, rewela­
cji I niespodzianek. Gdy na orbitę sportu wkroczyła piłka 
nożna, rzadko na ogół nżywane słowa: fuks, szlagier, sensa­
cja — stają się dla miłośników futbolu Chlebem powszed­
nim. Bo I jakiż byłby urok mistrzowskich rozgrywek, gdy­
by wszystko układało się w nich zgodnie z planem i życze­
niami kibiców poszczególnych drużyn.

Pierwsza jesienna kolejka 
spotkań zaskoczyła wszystkich 
liespodziankami. Ale nie sposób 
pisać tylko o sensacjach i at-

menty, zwłaszcza wartość wa- 
kacyjnych przygotowań i po 
ziom naszych ligowców. Wspo­
minaliśmy już, że w sobotę i 
niedzielę rozstrzelali się napa­
stnicy. bijąc wiosenny rekord 
bramek zdobytych w jednym 
meczu. A gdy padają bramki.

widzowie nie mogą się nudzić 
Prawdę tę potwierdziły relacje 
naszych sprawozdawców, którzy 
podkreślali niezły poziom nie­
mal we wszystkich meczach. 
Fakt ten cieszy nas najbardziej. 
Szkoda tylko, że w tym inaugu. 
racyjnym marszu ku lepsze­
mu, zabrakło Polonii Bytom i 
ŁKS.

Constant Goossens przyjeżdża znowu.do Polski i będzie star­
tował w XVI Tour de Pologne. rot. .,ps" b. warmiński

sportowe wywczasy
j|I ASZ karykaturzysta Edward Ałaszewski donosi (ołów- 
l™ kiem i pędzlem) z Ośrodka Olimpijskiego w Oliwie. Pla­
ża w Jelitkowie w pogodny dzień: od lewej Krzyszkowiak 
•opiekujący się grupą juniorów) do Mulaka:—Cl moi chłop- 
cy bardzo lubią babki... Obok na pierwszym planie mistrzy­
ni Polski Kotówna (ta z prawej) zwierza się koleżance 
Stachów: — 1 przyrzekł, że u niego w górach będę miała 
idealne warunki do skoków... Z prawej grupa mistrzów 
świata w szermierce... 1 na koniec rodzinka narciarska, tre­
ner Kozdrpń jest zaaferowany, obserwując Krzeptowską, 
Hryniewieckiego i Jankowskiego: — Czy aby dobre smary 
używają...

Terminy meczów 
piłkarskich 
z Finlandią 

ustalone

kolejka jesiennych 
rozegrana zostanie

znów w dwu seriach. W śobotc 
grać będą: w Bydgoszczy miej 
scowa Polonia z Gwardią War­
szawa, w Chorzowie Ruch z 
ŁKS. w Rybniku — Górnik Ra­
dlin z Wisłą Kraków oraz w 
Krakowie, Cracovla z Polonią

Gwardii, Gawroński (z lewej w podskoku) staje się poważ* 
nym kandydatem do drużyny narodozeej na mecz z Rumunią* 

Fot. ..PS" M. Szymkowskl

Już za dwa tygodnie XVI Wyśelg Dnnknła Polski, organi­
zowany przez PZKol i Przegląd Sportowy, opuści Warszawę. 
Od 21 do 31 sierpnia na trasie 1650 km, podzielonej na 1] 
etapów, toczyć się będzie zacięta walka t udziałem czoło­
wych kolarzy polskich oraz 5 ekip zagranicznych (Anglia, 
Belgia, Holandia, Jugosławia i NRD). Czas zapoznać Czytel­
ników „PS” ze stanem przygotowań do tej wielkiej imprezy 
i podać nieco szczegółów, które każdego zainteresują, Infor- 
matorętn będzie Dyrektor Wyścigu — p. Jerzy TROICKI. 
który z ramienia PZKol kieruje całością prac, mając do po- 
pomocy w charakterze swego zastępcy — red. Witolda DO­
MAŃSKIEGO z „PS”.

— Jak zapowiada się tego­
roczny Wyścig pod względem 
sportowym — pytamy.

— Powinien być co najmniej 
tak interesujący jak zeszłorocz­
ny, a jak pamiętamy emocji 
.wówczas nie brakowało. Przy­
jeżdża w ekipie Belgii mały 
Constant Goossens, .który w 
1958 r. tak piękną walkę stoczył 
z Bogusiem Fornałczykiem. Nie 
jest co prawda pewne, czy ten 
ostatni stanie na starcie. Za­
wodnicy LZS mają w tym cza­
sie ważną dla siebie imprezę

Sekretarz generalny PZPN — 
Łęszek Rylski poda! do wiado­
mości, iż uzgodniono już ter­
miny meczów z Finlandią — z 
cyklu eliminacji olimpijskich. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się 
18 października w Helsinkach.' 
Mecz rewanżowy rozegrany zo­
stanie 8 listopada w Polsce 
(miejsca jeszcze nie ustalono)

Pertraktacje w sprawie ter­
minów spotkań z reprezentacją 
ogólnoniemiecką jeszcze trwają 
Polacy proponują jako termin 
pierwszego meczu 1 listopada, 
natomiast prasa niemiecka pi- 
sze o 18 listopada.

Mecz ten rozegrany zostanie 
w Polsce. Rewanż odbędzie się 
w Niemczech prawdopodobnie 
18 kwietnia 1960.roku.

Bytom. W niedzielę 
tylko dwa mecze. W 
ł ecia gości Lechię 
Pogoń Szczecin gra 
Górnikiem Zabrze.

odbędą się 
Warszawie 
Gdańsk, a 
u siebie z

Z sobotnich spotkań najbar­
dziej interesuje nas krakowskie 
— Polonii Bytom z Cracovla. O- 
bie te drużyny postarały się o- 
statnio o największe niespo­
dzianki. Cracovla pokonała w 
Łodzi mistrza Polski, a Polonia 
została na własnym boisku zu­
pełnie rozbita ^rzez Legię War­
szawa. Bezpośrednie spotkanie 
tych zespołów powinno dać od­
powiedź na pytanie:

Czy Craeovla rzeczywiście po­
prawiła formę i myśli o awan­
sie w eórę tabeli oraz czy Polo-

Na szosach NRD

Pechowa kraksa
JANKOWSKIEGO

yreekrtóa drużyny

ale Tlustochowicz broni się

zrzeszeń wiejskich w Bułgarii. 
Ale przecież, i nasz wyścig nie 
jest bez znaczenia, szczególnie, 
że kolarstwo w LZS stoi na 
bardzo wysokim poziomie i by­
łaby okazja pokazać się ze 
iwoim dorobkiem wobec pol­
skiej publiczności Nie wiadomo 
'jeszcze, jak ten trudny problem 
rozstrzygną władze Zrzeszenia. 
Sam jestem działaczem LZS i 
wiem jak niełatwo dokonać wy­
boru. Większy rozgłos w kraju 
będzie miał naturalnie Tour 
de Pologne.

— Czy na start innych czoło­
wych naszych kolarzy można 
liczyć?

— Z całą pewnością tak. 
Gdyby Fornalczyk pojechał do 
Bułgarii, ktoś inny będzie mu- 
slał podjąć rywalizację z Goos- 
sensem. Zresztą spodziewamy 
się, że w ekipach Anglii, Belgii 
1 Holandii zjawią się kolarze u 
nas jeszcze mniej znani, ale do­
równujący klasą Goossensowi. 
Jeżeli NRD wzmocni swój ze­
spół — trzeba się też będzie po­
ważnie _ liczyć z ich. kolarzami. 
Dobrze' zresztą pojechali na 
swoim wyścigu reprezentanci'

I»»
ory.Zygmunt Ga decki (powyżej) miał na wiosnę tego roku okres bardzo słabej 

jednak żnacznie się poprawił i stał się pożytecznym ‘napast nikiem Legii.
Ostatnio

Fót. „PS" M. Szymkowski

FREIBERG, 5.8 (tel.wł.J. 
W środę, szósty etap Wy­
ścigu Dookoła NRD na tra- 
s o ' Plauen — Freiberg, 
długości 125 km wygrał 
Schur, zapisując na swym 
koncie już czwarte zwycię­
stwo etapowo w tym wyś­
cigu; drugi na mecie był 
jego kolega z reprezenta­
cyjnej drużyny NRD — 
Welsleder przed Holendrem 
Zllverbergiem.

Dzisiejszy etap był praw­
dziwym „Sadanem" pol-

gólnie mocnych obrażeń doznał on 
hukąc sobie prawe ramię: kontynu­
ował wyścig trzymając kierownik 
tylko jedną ręką, a po przybyciu 
do mety nie był zdolny nawet, pod­
pisać sie na liście kończących etap.

W obecnej chwili z naszych kola­
rzy jedynie iłustochnwic/ repre­
zentuje jeszcze .jakąś wartość. 
Chociaż nie trzeba ukr? wać. że co­
ni on już resztkami sil. pracując 
dotychczas na całej trasie bardzo 
ambitnie w obronie swojej wy-o- 
kiej przecież lokaty. Co do Troćha- 
nowskiego i Więckowskiego to for­
ma obu jest znpełnie op akana. wy­
starczy powiedzieć, że obaj straci­
li na dzisiejszym etapie około 3 mi­
nut.

skich kolarzy. Tlustocho­
wicz stracił pozycję wice- 
lldera, co nie byłoby jesz- ' 
eze tragedią, bo spadł tyl­
ko na trzecie miejsce, na- i 
tomlast zespół nasz zna- ■ 
lazł się w ogólnej klasyfi- ' 
kacji po sześciu etapach 
aż na ósmym miejscu, bez 
żadnej nadziel poprawy.

Na domiar złego potłukł się wsku­
tek upadku Jerży Jankowski. Ja- 
dąc w peletonie Polak zna azł de 
w kraksie razem z kilkoma inymi 
kolarzami. Upadając potłukł sie do­
tkliwie i połamał rower. Jak mocny 
był ten upadek świadczy, te jedno 
koło wyleciało z szosy na odległość 
kilkunastu' metrów w pole.

Ambitny . Jankowski ukończył 
wprawdzie etap, ale przyjechał z 
różnicą pól godziny za czołówka. 
Prześwietlenie, jakie będzie doko­
nane jeszcze dzisiaj wieczorem w 
szpitalu zdecyduje czy Jankowski 
będzie mógł pojechać dalej. Szcze-

Kolarskie
mistrzostwa świata
bez Polaków?

W czwartek mieli odlecieć samo­
lotem linii Sabena z Warszawy do 
Amsterdamu dwaj po:sc^ kolarze 
Grundman i zając w towarzystwie 
trenera Kupczaka na mistrzostwa 
świata w kolarstwie torowyip. Nie­
stety. nasi reprezentanci "pozostali 
w warszawie nie doczekawszy się 
załatwienia t formalności paszporto­
wych. W tej sytuacji udział na-
szych reprezentantów mistrzo»
stwach w Amsterdamie, które roz­
poczynają się 8 bm. o godz. 9 ra­
no. stoi pod znakiem zapytania.

(PAP)
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Piłkarze Cracovii 
przed bardzo ważnym meczem 

z POLONIĄ BYTOM
DOKOŃCZENIE ZE STB. 1

nla jest tak słaba, te nie można 
jej już uważać za jednego z naj- 
powainiejszych kandydatów na 
mistrza PeflakL

Ponad pół wieku trwa rywa­
lizacja Cracovii z Wisłą, ale by. 
ły i są takie dni w historii tych 
drużyn, ,w których obu przy­
świecały jednakowe myśli. Wy_ 
daje się, że takim dniem będzie 
również najbliższa sobota- Wi- 
sła, która nadal jest zagrożona 
Spadkiem, gra w Rybniku z out­
siderem tabeli. Jeśli przegra 
Górnik, radość ogarnia nie tyl­
ko sympatyków Wisły, ale rów. 
nież jedenastą w tabeli Craco- 
vię, posiadającą nad Radlinom 
tylko jeden punkt przewagi.

Na podstawie relacji sprzed 
tygodnia, należałoby uważać za 
faworyta Wisłę. Jej obrona: 
Monice, Kawula, Budka oraz 
pomocnik Michel otrzymali 
niezwykle wysokie noty, nato­
miast napastnicy Górnika Ra­
dlin nie potrafili wykorzystać 
kilku idealnych sytuacji w me­
czu z aktualnym liderem, choć 
jego defensywa wcalp szczelna 
nie była. W rundzie wiosennej 
padł w Krakowie wynik remi­
sowy 1:1.

CIERNIOWA DROGA ŁKS 
NA MECZ Z RUCHEM

Niezwykle trudne zadanie 
czeka ŁKS w meczu wyjazdo­

wym z Ruchem. Doszły nas wie­
ści z Łodzi, że oprócz Szymbor­
skiego 1 Szczepańskiego w zes­
pole mistrza Polski zabraknie 
Soporka, który będzie pauzował 
przez kilka tygodni. W tej sy­
tuacji ŁKS może zaprezentować 
w Chorzowie jeszcze słabszy ze. 
spół niż w meczu z Cracovią.

Ruch przypomniał ‘ sobie w 
Gdańsku dawne, dobre czasy i 
zechce zapewne wykorzystać u 
siebie szansę rewanżu za wio­
senną porażkę w Łodzi 0:3» E- 
wentuaine, zresztą bardzo pra­
wdopodobne zwycięstwo Ruchu, 
zbliży go znacznie do drużyn z 
czołówki, a w każdym razie po­
zwoli na zrównanie się punkta­
mi z ŁKS.

To już za rok
■■■■■

Na XVII Igrzyska Olimpijskie
wyślemy najsilniejszą ekipę

>/
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Filar jedenastki ŁKS — Władysław Soporek uległ na me- 
■ ■ ■ — ■ zastai „wyeliminowany" z druiy-czu z Craconią kontuzji i 

ny prawdopodobnie

SZANSA GWARDZISTÓW 
NA 4 MIEJSCE

na okres kilku tygodni.
Pot. „PS" M. Szymkowaki

w historii polskiego sportu
Zapał i entuzjazm w PKOl

SF.KRETARZ Generalny Pol­
skiego Komitetu Olimpij­
skiego p. Tomasz ŁEMPART 

miał minę człowieka wielce za­
dowolonego. Przypuszczam, że 
w dobry humor wprawiło go 
moie pytanie, a właściwie moż­
ność udzielenia rzeczowej i bar­
dzo optymistycznej odpow'edzi, 
którą za chwilę przeczytacie. 
Pytanie brzmiało:

wań ekipy do poprzednich | tylko w kilku wypadkach źa- 
Igrzysk w Melbourne w zlotów- | szła potrzeba dokonania ma­
kach, to obecnie robimy wszysi- ! łych poprawek. Oczywiście przy 
ko, aby zabezpieczyć ekspedy- opracowywaniu kalendarza 
cię również i pod względem : trzeba było wziąć pod uwagę 
dewizowym. Ale pieniądze to «kie imprezy jak mistrzostwa 
jeszcze nie wszystko. Przygoto- 1 Europy czy świata, na termin 
wanie tak wielkiej ekipy, obej- których Komisja wpływu mieć
mującej większość dyscyplin nie może.
sportu i to ekipy na neleżytym : Drugim powodem do optymiz- 
poziómie wymaga nie tylko i mu jest wyraźnie.dające się za- 
szerokiej pracy sportówo-szko- i obserwować bardziej wszech-— Za rok będziemy wyruszali szerokiej pracy sportowo-szko-i obserwować bardziej wszecn- 

na XVII Igrzyska Olimpijskie leniowej, nad którą czuwa r.a- stronne szkolenie czołówki- oraz 
do Rzymu. Wszystkich kibiców sza Komisja Sportowa oraz od- • unowocześnienie metod tremn- 
sportowTch już dziś Interesuje I powiedzialny za sprawy wy- gu. Op.ocz taktyki i techniki 
z crvm 'pojedriemy. jak wyglą- | szkoleniowe p. Jan Mulak, a za ' w szko.emu, bierze się w znacz- 
da aktualny stan przygotowań, sprawy organizacyjne przygoto- ' nej mierze pod uwagę wypra- 
co je»t Jeszcze do zrobienia? | wań dvr. Teodor Dołowy. al= i cowanie należytej kondycji, wy- 
Słowem proszę o wypowiedź na i również przygotowania kalen- | trzy małości, siły 1 zręczności, 
temat- POLSKI KOMTTFT o- darza sportowego na rok przy-J Ka.endarz wielu dyscyplin 
LIMPLJSKT NA ROK PRZED szły, zabezpieczenia tego kalen- ; charakteryzować będzie nasile- 
IGRZTSKAMI. i darza. przygotowania sprzętu •

Dr^AwnlMw we ’ importowanego i krajowego az 
zadbania o najdrobniejsze 

wszystkich djscypl.nach^ jto 1 szczegóły jak ubiory reprezea- 
o^nei nic t2cji iW-Nie nwże na przykład 
oecnej ic ,aistnJe<ę teka 5ytuacja. aby wy.

wchodzących do
Igrzysk i w chwili obecnej nic 
me zapowiada, byśmy musieli

I ograniczyć naszą: działalność w
tym względzie. Przeciwnie, co

jazdy przyszłych olimpijczyków 
na imprezy zagraniczne z takich

£ „“aIv.1^. to czy innych powodów dochodzi- czas dochodzą coraz , . .1...,1-.. ... ostatniej chw.-pewien c— — —, —  -- 
nowe niespodzianki in plus, 
zmuszające nas do wzięcia pod

ły do skutku w ostatniej chw.

jedynie strzelcy wyjadą prawdo- i doskonałych sposobów przysto- 
podobnie wcześniej do Bułgarii, sowania się do zmian tempera- 
skąd udadzą się do Rzymu. Wy- t;ury Są fińskie sauny, o czrm 
jątek ton uzasadniony jest ko- j zresztą niedawno pisał w ..PS"
niecznoścJą przyzwyczajenia o- 
czu strzelców do kąta podania 
promieni słonecznych w takich 
warunkach,- w jakich będą star­
towali w Rzymie.

— W jakich ośrodkach będą 
się przygotowywali przyszli 
olimpijczycy?

— Z ośrodkami był poważny
kłopot, bo PKOl nie dysponu-

znany sportowiec angielski D-m 
Authony. Zamierzamy «wbvdo- 
wać sauny w Wałczu. Spa.s i 
ośrodku warszawskim. Praąn.e- 
my także zaopatrzyć ośrodki w 
filmy’ i aparaturę, bo ote to- 
naliśmy się. że szkoleń ? p-zv 
pomocy filmu jest bardzo poży­
teczne. Staramy ę!ę równ e: n

x - zasbezDierzenle dla pnszrtx-t'' -
jąc własnymi, często nie mógł j nych zawodników trererów b"z_
przeprowadzać uchwalonych za-
łożeń szkoleniowych. Zwróciliś­
my się przeto o pomoc do GKKF 
i sprawa została uregulowana 
zgodnie z naszymi życzeniami 
i interesami. PK01 dysponuje

pośrednich. gdz’e to trlko bę-
dzie możliwe. System ten zdał 
egzamin, w przygotowanych do

jterannieisze przygotowanie żu­

W tej chwili aż 4 drużyny, 
mianowicie: Gwardia? Leehia, 
Ruch i Polonia Bydgoazcz po- 
siadają po 12 punktów, a więc 
tylko o dwa mniej, niż ŁKS.Ale 
tylko Gwardia posiada dodatni 
stosunek bramek. Warszawiacy 
więc w wypadku przegranej 
ŁKS w Chorzowie i... własnej 
wygranej w sobotę z Polonią w 
Bydgoszczy, mogą awansować 
na czwarte miejsce w tabeli.

Gwardziści wyjeżdżają do 
Bydgoszczy iw aktualnie najsil­
niejszym składzie tj. z Ryszar­
dem Wiśniewskim w pomocy. 
Wydatnie wzmocni to wartość
„harpagonów”, którzy dysponu. 
jąc silnym atakiem i możliwą

uwagę niektóre dpscypliny w 
szerszym niż to projektowaliś­
my zakresie. Konkretnie t mó-
wiąc w ostatnim czasie taką nie­
spodziankę sprawili szermierze. 
Na podstawie wyników osią­
gniętych przez nich w Buda­
peszcie trzeba się liczyć z tym.peszcie trzeoa się uczyc z obrona, nie posiadali ostatnio będziemy startowali w Rży- 

łiAnm/imlrnur. T^nln. . . . . . . s—dobrej pary pomocników- Polo­
nia Bydgoszcz po rewelacyjnym 
występie z "Legią w Warszawie, 
zupełnie zawiodła w sobotę, z 
Wisłą w Krakowie. Na własnym 
boisku jest wprawdzie niepoko-

mie tak drużynowo jak i indy-

Kłopoty ŁKS
nana, ale gwardziści grają ńa 
wyjazdach niewiele gorzej, niż 
na własnym boisku. Stać ich na 
wywiezienie z Bydgoszczy co 
najmniej jednego punktu.. ,

z terminami dla Jeunesse
LEGIA I GÓRNIK ZABRZE 
FAWORYTAMI NIEDZIELI

i składem drużyny na Ruch
ŁÓD2, 5.8 (tel. wl.) Wbrew 

pogłoskom, jakie krążyły ostat­
nio w Łodzi, piłkarski mistrz 
Luksemburga Jeunesse Esch 
weźmie udział w eliminacyj­
nych rozgrywkach o Puchar Eu­
ropy. Do sekretariatu ŁKS na­
deszła depesza zawiadamiająca, 
że drużyna Jeunesse przygoto­
wuje się już do rozegrania 
pierwszego meczu, a kierownic­
two zespołu wysuwa nowe pro-

Kajakarze 
nie próimiją

Imprezy centralne Innych gałęzi 
aportu (prawiły,, te doić długo nie 
Informowaliśmy o tym, co lia dxl«- 
Je w światku kajakarskim.

Nadrabiając zaległości podajamy 
najświeższe nowiny z życia naszych 
kajakarzy. I tak w dniach 8 i 9 
sierpnia odbędą się w , Olsztynie 
mistrzostwa Polski juniorów. Jed- 
nocześnie, przy tej okazji ?ZK or­
ganizuje zawody seniorów. Uczest­
niczyć xv nich będzie prawie cała 
czołówka krajowa. Jedynie kadra, 
zgrupowana w Wałczu nie stanie 
na starcie zawodów w Olsztynie.

Zawodniczki 1 zawodnicy kadry 
znajdują się w Wałczu od 1 sierp­
nia. Poprzednio mieli oni obóz wę­
drowny na Mazurach. Miał on ra­
czej charakter wypoczynkowy. Na­
tomiast Walcz ma dać naszej czo. 
lówce ostatni szlif przed mistrzo­
stwami Europy w Duisburgu.

Na rozpoczęciu obozu nieobecny 
był z naszych reprezentantów Jedy­
nie Stefan Kapłaniak. Zwichnął on 
nogę 1 ostatnio nie trenował. Na- 
obóz wyjechał ze , Szczawnicy do­
piero 4 sierpnia. Ferma mistrza 
świata budzi też najwięcej obaw 
przed mistrzostwami Europy.

Kajakarze dostali pierwszy za­
strzyk sprzętu. Z Danii nadeszło • 
kajaków firmy Skoberup. W naj­
bliższym czasie wytwórnia ma przy, 
słać jeszcze 10 lodzi. Niestety Choj­
nice w sprawie produkcji kajaków 
Ciągle milczę. : '

-PRZEGLĄD SPORTOWY • 
Wydawnictwo

.PRASA SPORTOWA"' 
Redaqui» Kolegium w składzla:

pozycje terminów spotkań z 
ŁKS. Sugeruje ono, aby mecz 
w Esch odbył się w dniu 9 
września, a rewanż 23 września 
w Lodzi.

Kierownictwo ŁKS nie usto­
sunkowało alę ostatecznie do 
propozycji Luksemburczyków. 
Termin pierwszego meczu po­
dany przez Jeunesse nie jest 
szczęśliwy, gdyż w tym dniu 
(9 wrzesień) ŁKS gra mecz mi­
strzowski z Legią w Warsza­
wie, a poza tym nie ma gwa­
rancji, czy w ciągu niespełna 
miesiąca uda się załatwić 
wszystkie formalności paszpor­
towe.

W tych dniach do RZPN ma 
wyjechać prezes ŁKS Konopka, 
który na miejscu w Warszawie 
załatwi wszystkie sprawy do­
tyczące spotkań z Luksembur­
giem.

W chwili gdy działacze ŁKS 
martwią się jak wybrnąć z ter­
minowych tarapatów, trener li­
gowej jedenastki Władysław 
Król mocno się głowi nad zmon­
towaniem jak najlepszego ze­
społu na bieżące mecze mi­
strzowskie w ekstraklasie.

Grono kontuzjowanych za­
wodników (Szczepański, Szym­
borski) powiększył bowiem So­
porek, któremu po niedzielnym 
meczu musiano zszyć skórę na 
czole. . Wprawdzie niektórzy 
działacze twierdzą; że nic ■ nie 
stoi na przeszkodzie, aby So­
porek zagrał w sobotę z Ru­
chem, jednak lekarze są zde­
cydowanie odmiennego zdania 
1 nakazali zawodnikowi rozbrat 
z piłką przynajmniej na 2 ty­
godnie.

Nie ma również pewności czy 
w spotkaniu z Ruchem zagra 
już Szczepański. Nasz reprezen- 
tapyjnj' obrońca nadal odczuwa 

..bóle w nodze i z tej racji tre­
nuje raczej ulgowo. Podobnie, 
jest z Szymborskim, który do- 
piero .ża 2 tygodnie będzie zdol­
ny do gry. ■ : ‘

Tak więc ŁKS stoi przed groź­
nym kryzysem, który wydaje się 
być tym głębszy, że mająca ża- 
stąpić kontuzjowanych piłkarzy 
młodzież wykazuje pewien spa­
dek formy. Z piątki młodych 
zawodników, któr^ są ; brani 
pod uwagę przy zestawieniu 

! składu ną mecz z Ruchem (Su-

W niedzielnych spotkaniach 
faworytami są jedenastki Legi! 
i Górnika Zabrxe. V/ojskowi, 
jeśli zademonstrują w stolicy 
bytomską formę, powinni poko. 
nać Lechię dość wysoko, zwła­
szcza, że jej as atutowy, stoper 
Roman Korynt był ostatnio 
niedysponowany. Legia nie ma 
żadnych kłopotów ze Okładem. 
Trener Bobek dysponuje na nie­
których pozycjach kilkoma za. 
wodnikami i w zależności od za­
łożeń taktycznych może ich wy­
korzystać w ataku, pomocy, a 
nawet w obronie.

Pogoń Szczecin zaimponowa­
ła w stolicy świetnym przygoto­
waniem kondycyjnym i ambicją 
w grze oraz wykazała komplet­
ną indolencją strzałową. Gór­
nik Zabrze reprezentuje piłkar­
ską klasę co najmniej równą 
Gwardii Warszawa. Jeśli więc 
zespół trenera Brzozowskiego 
nie nastawi odpowiednio na nie­
dzielę celowników, szczecińska 
widownia może być świadkiem 
kolejnego niepowodzenia swego 
pupila,

widualnie we wszystkich bro­
niach.

Jeżeli tiMze plany a przede 
wszystkim zawodnicy nie zawio­
dą, będą to pierwsze Igrzyska 
Olimpijskie, do których Polska 
przygotowuje się w tak szero­
kim zakresie i najprawdopodob­
niej pierwsze, na które poje- 
dzie tak duży zespół ludzi. Bo 
wprawdzie do Helsinek wysła­
liśmy także znaczną ekipę, ale 
nie w takim stopniu i tam cho­
dziło raczej o naukę.

— Z tego wynika, ta do Rzy­
mu pojedriemy w większym 
stopniu po sukcesy?

— Tak, raczej po sukcesy, a 
w każdym razie po miejsca 
punktowane. .

| li lub były przekładane. Przy- 
I gotowania są w pełnym toku i 
myślimy. że potrafimy trudne­
mu zadan:u podołać. Optymizm

। nasz podziela w pełni nrezes 
: Polskiego Komitetu Olimpij-' 
| skiego Włodzimierz Reczek. kto- j 
| ry interesuje się na bieża.co. 
wszelkimi poczynaniami działa-. 
czy komitetu i — tam. gdzie 1 
zachodzi potrzeba, osobiście po- • 
maga. Cieszy nas i dopinguje., 
że nasi sportowcy zmuszają nas j 
swymi osiągnięciami do jeszcze i 
bardziej intensywnej pracy. :

— Gdzie i jak będą się przy- i 
gotowywali przyszli olimpijczy­
cy, Jak wygląda zagadnienie 
aklimatyzacji przed Igrzyskami i 
i jak układa się współpraca z

mi planami, z pewnością znacz­
nie wzrosły koszty przygotowań. 
Jak sobie PKOl radzi z tym 
zagadnieniem?

— Oczywiście koszty są zna­
czne i składają się z dwóch 
części: wydatków na przygoto­
wania, organizację szkolenia, 
sprzęt ifcp. oraz samej ekspedy­
cji. Pokrycie kosztów części 
pierwszej jest zabezpieczone, w 
części drugiej, gdzie chodzi wy; 
łącznie o dewizy, i to w sporej 
ilości, Komitet liczy, że z po­
mocą akcji Funduszu Olimpij­
skiego oraz dzięki wpływom de- 
wizowym Sporta -Touristu i w
tym wypadku będzie można 
wysłać zamierzoną, silną liczeb­
nie ekipę, nie obciążając pań­
stwowego funduszu dewizowe­
go. Będzie to olbrzymim suk­
cesem PKOl, bo jeśli potrafi-

t owymi?
— O tych sprawach najlepiej 

poinformują pana członkowie 
naszej Komisji Sportowej, któ­
rzy mięli bardzo pracowity 
miesiąc i są zorientowani we 
wszystkich szczegółach.

stneięckl |red»xtor nacięlny) Wi. 
tolli Swremat» (sękretari red.l 
Jeny Zmanllk tt-ca nacz. redak­
tora). :■

Telefony: centrala 84241 T 84242 
oraj bezpośrednia, — ."•^Iklo’’ 
Naczelny i Sekretariat - ^16. 
Sekretarze Redakcji 82604 Di'a< 
Informacji 89106 Ozial Zaęrenlr.». 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje . w dni powezednle w 
qodz. 12—13..... “'i

ski,. Sarna, Białas, Stachura i 
Sass) tylko dwóch ostatnich wy­
kazuje, się dobrą formą.

Zakłady Graficzne „Dom , Słowa 
Polskiego".

Zam. <«ł

16 obserwatorów 
wysyła PKOl 

na Spartakiadę Narodów ZSIR
Polski Komitet olimpijski 

organizuje wyjazd ekipy obser­
watorów na Spartakiadę Naro­
dów Związku Radzieckiego. 
Będzie to olbrzymia Impreza 
z udziałem kilku tysięcy czo­
łowych zawodników ZSRR, in­
teresująca nas szczególnie ze 
względu na poziom sportowy 
jej uczestników, którzy bę­
dą przecież najpoważniejszymi 
przeciwnikami polskich spor­
towców na Igrzyskach Olim- 
pUskich.. ..

Do Moskwy. 8 sierpnia wyje- 
dzie 1S osób, w tym aż 13 tre­
nerów różnych dyscyplin spor­
tu. Imiennie skład ekipy 
przedstawia się następująco:

prezes PZS M. Kulesza, Jako 
przewodniczący trójki olimpU- 
skiej w szermierce, Z. Grresx- 
czak ż Komisji Sportowej 
PKOl, dr M. Węber z Komisji 
Lekarskiej oraz. - trenerzy — 
Noskiewicz i Helena Rakoczy .. 
(gimnastyka), Grotkowskl i 
Dobrowolski (zapasy), Korban 
i Kozubek (lekkoatletyka), Ja­
worski 1 Rękas (pływanie). 
Cendrowskl (boks), Ulatowski 
(koszykówka), Przeżdzlecki 
(szermierka); Czarkowski (cię­
żary) oraz Cieślak (wioślar­
stwo).

obeonie stałym.i. własnym ośrod-nie imprez w okresie wiosen­
nym, po którym nastąpi wyraź­
na przerwa aż do Igrzysk, pod­
czas której będzie czas na przy­
gotowania do najważniejszego 
startu sezonu.

je" Komisji Sportowej i za j “ 
chwilę siedziałem przy 
w otoczeniu przeróżnych wykre- . ®
sów. wykazów, planów, a mo::
rozmówcy, członkowie Komisji j^-,11 
po. Zygmunt GRZESZCZAK •; Isrz^kami, by przyzwyczaili 
TT—trvk JANOWSKI n'* szcze- * Sl$ Klimatu panującego w

sierpniu i wrześniu w Rzymie.
SFŁŁWl Odpędź 1«,zajeawie częsc znurac: s.ę " — '-.i,,-,,ramach niniejszego artykułu, i Problem ten został szcze- 

Oto czego się do^edńałem: | £0¾ przemyślany ! zbadany 
o v _____ jja postawie dotychczasowych

Przygotowanie we wszystkich i doświadczeń i swoich i obcych, 
szczegółach planu akcji Jgrzy- ; dcszliśmy do wniosku, że albo

kiem o charakterze ogólnoroz­
wojowym w warszawskim AWF 
oraz wydzierżawionymi w Oli­
wie, Wałczu, Spalę, Wiśle, Chy- 
licach i zimowym w Przesiece. 
Było to o tyle,ważne, że w in­
nych a także i w poprzednio 
wymienionych ośrodkach, obok 
sportowców przebywali tam 
wczasowicze, co utrudniało 
pracę, były ponadto kłopoty 
z miejscami. Obecnie czeka nas 
jeszcze sporo pracy z wyposa­
żeniem tych ośrodków w sprzęt 
i dokonaniem tam inwestycji.

Mówiliśmy przed chwilą o 
aklimatyzacji. Otóż 'jednym z

i — Jak ogólnie ncenia ą 
: wie stan przygotowań i wtp1'!- 
■ prreę ze związkami sportowy­
mi?

— Współpraca znacznie się 
poprawiła i w zajadzie nie ma­
my żadnych podstaw do narze­
kań w odniesieniu do większo­
ści dyscyplin. Wyjątkami sa: 
Polski Zw:ązek Ko^rski. z. któ­
rym jakoś nie możemv sie po­
rozumieć. mamy kłopoty z 'm- 

j kejem ra trawie, którym ..w- 
1 siadły” niemal w«zys*k:e 
} sprawdziany przedolimpijskie i 
j trudno będre oceniać poziom 
! tej dyscyp’iny na oko. kuleie 
■ także trochę współpraca z cię- 
i ż’rowcami. Na ogół Jednak, w 

12 dyscyplinach sportu plan 
realizujemy zgodnie z zamierze­
niami. a tok prac biegnie tak 
źę pozwala na optymizm. Już 
d»ś mamy niemal pewność, że 
Polski Komitet Olimpijski bę­
dzie mógł wysłać do Rzymu nie 
tylko liczną, ale również i do­
brze przygotowaną, reprezentu­
jącą wysoki poziom sportowy 
ekipę.

— Z licznych obserwacji 
wiem, że w przygotowaniach i 
starcie na Imprezach poważną 
rolę odgrywa wyposażenie w 
należyty sprzęt. Nie zawsze by­
ło z tym najlepiej. Jak wyglą­
dają sprawy wyposażenia w 
sprzęt ekipy olimpijskiej?

W pokoju Komisji Sportowej 
nie otrzymałem na to odpowie­
dzi. Pp. Grzeszczak i Janowski 
skierowali mnie z kolei do se­
kretarza Komisji Sprzętu PKOl 
p. Zygfryda KUJAWSKIEGO, 
od którego dowiedziałem się 
tak wiele ciekawych rzeczy, że 
powstał z tego oddzielny arty­
kuł. Ale o tym następnym ra­
zem.

Lech Cergowskf

oni obecnie powody do zadowo­
lenia. Kalendarz sportowy w 
roku olimpijskim jest już opra­
cowany, plany finansowe zabez­
pieczone, podobnie jak sprzęt, 
miejsca na obozy szkoleniowe i

trzeba zawodników wysłać na' 
miejsce Igrzysk bardzo wcześ­
nie, tzn. około miesiąc przed 
startem albo bardzo późno,, tj. 
niemal w przededniu startu. 
Zwyciężyła tu druga koncepcja 
i to nie tylko ze względów osz­
czędnościowych. Praktyka wy­
kazała, że zbyt długie przesia? 
dywanie na wyjeździe i ocze-
kiwanie tam na start, choćby

kowość. wypływa to zresztą ze; nawet w najlepszych warun- 
anacznie lepszej niż dotychczas; kach. rozkleja i demobilizujeCC&em W ---- —- - . . • z ucmvLiiHLUJE

liśmy pokryć koszty przygoto-1 pracy związków «portowycn ; j zawodnika; natomiast mieliśmy 
dowody, że przyjazd na miej-

Z organizacji! Tour de Pologne

będzie dobrze

Kolarze o Puchar 15-lecia
Już w czwartek 1 piątek na ra-1 char rozstrzygnie się między dwo- 

domsktm torze kolarskim odbędzie ma pierwszymi zespołami, chociaż 
się przedostatnia eliminacja Pu- i Legii trudno odmówić pewnyeh 
charu XV-lecia ufundowanego! szans.
przez przewodniczącego CKKF — I 
Włodzimierza Reczka, dla najlep-

sce startu tuż przed jego roz­
poczęciem. daje doskonałe re­
zultaty. Tak więc nasi repre­
zentanci będą się przygotowy­
wali w naszych ośrodkach, a

mego klubu kolarskiego.
Po ostatnich konkurencjach ko­

larskich torowych mistrzostw Pol­
ski w Radmlu odbędą się już tyl­
ko długodystansowe mistrzostwa 
Polski (20 września). Obeenle punk­
tacja pierwszej trójki przedstawia 
się następująco: 1. Gwardia W-wa 
— M pkt., 2. LZS Zieloni — 81 pkt..

Punktacja pucharowa oparta jest 
na zwycięstwach we wszystkich 
konkurencjach sensowych i toro­
wych mistrzostw kolarskich Polski 
tak dla licencji jak i kart&wiczów 
orae kobiet (wyścig szosowy).

Program czwartkowych i piątko­
wych zawodów w Radomiu prze­
widuje 1000 m ze startu zatrzy­
manego indywidualnie 1 druiyno- 

dla licencj' — *

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 .pomyślnie, » takie mlwta Jak 
x x u — * Toruń — Słupsk — Koszalin —— W tym roku stawka jest]^ _ _ p,WMlee j

bardzo wyrównana — forma ko- WJoetewek 1MługuJą ns dnłĄ 
larzy była zmiemia i chyoa do- poołnTBię j podziękowanie, 
piero na Tour de Pologne na-j cńw cj-jantzujemy k
stąpi. Regulowanie rachunków”: — A co można ogolnie powie- । rajan0 najlepszego” 
za cały sezon. Pamiętajmy, żeidzieć o zakwaterowaniu i wy-;^ gotówkowymi. Inną premią-' 
wyniki naszego Wyścigu mają | żywieniu? będzie pierwszeństwo przj '
zawsze duże znaczenie przy j ,nrawr tek zresztą ca angażowaniu w rotaiprzys
wyborze kadry na rok przyszły. • — T,e ’Prawy. jak zresztą ca- s udzbł w w

Tat «nrawv nr '■ le wykonawstwo spraw zała- ■ wemue UUUM w zi
!twianych centralnie, powierzy-^» 

ganizacyjne? j „prę trierula z ramie- skie> gazowe, techniczne— Na ogol jestem zadowolę-1 nsmy Ppls- Kierują z jamie . Bałowr
choć trudności mieliśmy i ni.a te3 nrtnraw«k|n0|' — Czy zprawy propagai

i niektóre z nich nie zo- ‘ ^^„TsźymtóakL Kwatera-' ” ^.3^1 zapięte? ; "GóSik BaMiń -Wte. Kraków o
nek chcemy żńbe^iećzyć pżży- . - Inter^Ul^y pr«zam Wy-'godz. 1S (Sperling z Łodzi), 
zwoicie, ale bez . luksusu. Ko- “W “«^ 2 zi) jest jazi u liga
___ -----______ _ ;_x------wydrukowany. Bowmez odbie-i wroełajr — AikonU Sicie-

ramy już z drukanń plakat £
Jeżeli chodzi o nagrody, to nal u

trzymać dobry tabor i dobrych 
kierowców. Pertraktacje są 
bliskie finalizacji. Dla ideraw-

Jak z tego widać, prym wiodą sile. kertawiczów on 
seapoły stołeczne, a. walka o Pu-J tynowo dla „karty”.

SOBOTA
suwy).

te — Górnik Zabrza 
ekaandrowicz r War.

Gn£e2nor Gn 
Gniezno, Spi 
Środa. Wart 
nlk W-w«. Si 
nowiczanka.

Hokej na trawtó
Piłka nożna

I LIGA

ny — ł— _-------  ------ .
sporo i niektóre z nich nie zo­
stały jeszcze do końca przezwy-
ciężone. Z miast etapowych, np. 
zaWód sprawiła Gdynia, gdzie 
miejscowy aktyw kolarski w 
dużej części nie okazuje zain- 
tereeowania dla Wyścigu. W 
warunkach gdy • wszystkie 
OZKol dopominają! się. o. przy-

hek chcemy zabezpieczyć przy-

rzyśtajny więc np.. z internatów
i burs, ale pilnujemy.

Jak już pisaliśmy, zarząd 
ŁKS zwołał naradę trenerów 
piłkarskich oraz działaczy ż sek­
cji piłkarskiej. Tematem żebra-

znanie im organizacji etapów 
tej czołowej^ imprezy polskiej — 
postawa taka jest co najmniej

Polonie Bydgoszcz — Gwardia 
' W-w a o godz. ił.ao (Pawlik z Ża- 
i głębia).

Ruch Chorzów — ŁKS Łódt o 
I godz. U (PasierskI z Wrocławia), 
f Craeoria — Polonia Bytom o godz. 
, 18 (Koczner z Gdańska).

wszędzie ’były dobre warunki , _ . . - . . . _.»™— — — —----- r-,
odpoczynku a także smaczne je-i “’el
dzenie i odpowiednie urządzę-1 ; »«ów o godz. u muczek Zancle"
nia do mycia. Menu zamówiono ipn? . »n«y»weow;
według receptury, opracowanej j 
w Instytucie .NaukoWvm K. dalujch pożytywnych,
Tneba nowlediieć. te PFIS te-' — esy to w formie,

Różne
Kraków. DaBzy ciąg tenlaoWyeh 

: mistrzostw Polski Juniorów.
' Olsztyn. —- = -----

nla, które odbyło się systemem 
genewskim — przy drzwiach 
zamkniętych, była aktualna sy- 
tuacja w piłkarstwię tego kin-, 
bu. Podobnie, jak w Genewie 
tak i działacze ŁKS nie osią­
gnęli pełnego porozumienia.

M. Wójcicki

pustawa idB-a jcbl uv JiajiiLuicj • ____  ----- . , .
dziwna. Pewne kłopoty mieliś- j Tneb» ** I nagród rzeexowyeh ezr wpłat
mv I mamr w SrCTM-Inle dziś duże doswi»d- ™ neraowyen, czy wpłat --------- - - --------my 1 mąmy w szczecinie, gnzifi, . - gotówkowych. . Polski juniorów w konkurencjach
przecież odbyć Alę ma ekspery-| “«”e * *** “PerMywny, ale klasycznych oraz ogólnopolskie re-
------ x_.——...—,—>—r.s i naszym zdaniem nie zawsze' — I ostatnie pytanie. Kto kie-. gsty seniorów.

pracuje "z dostateczną troską o i ruje Komisją Sędziowską? Gdynia. Pływackie . mistrzostwa 
oszczędność. I — P. Bronisław Strycharski'WP' MIERTIEI A

_. . . . . ! z Białegostoku — działacz żna- i— Skąd bierzecie transport? my z I

mentalny' etap w postaci wyści-
gu nlicinego. Takie wyścigi 
mają w; tym mieście swoje tra­
dycje, ale działacze kolarscy w 
Szczecinie nie wszyscy harmo- 
nijnie współpracują ze sobą i 
stąd przeszkody.

W większości miast etapowych

— Transport obok zagadnień 
propagandy i nagród jest w

—' wszystko jednak układa się to znaczy Przegląd finansuje tę

Kajakowe mistrzostwa

‘ wp.

Dziękujemy» dyrektorowi Tro-
. . _ . _ . ickiemu za informacje, życząc
tym roku „na głowie” „PS” — powodzenia w dalszych pra-
‘------------- ----—"----------ojcach. (S)

Plłka neina
I liga 

Legia W-wa — Łeebia Gdań* 
icdz. is na stadionie WP (Misiak

Ił LIGA
Grapa północna

Odm Opole — Zawim Bydgonn 
o godz. 18 (Sudoł z Rzeszowa).
. Polonia ' Gdańsk — Pomorzanin 
Toruń o gode. U (Garue z Zagkę- 
bla).

CaUiIa — Warta Poznań o godz. 
17- (Gudalewskl z Koszalina).

Olimpia Poinań- — Piast Nowa 
Ruda o godz. 18 (Pleńczykowskl z 
Białegostoku).

Grupa południowa
' Piast Gliwice — Unia Raelbórs o 
godz. 18 (Brachacki z Warsawy).

Naprzód Lipiny — Concordia Knu­
rów.: o godz.' 17 (Pankiewicz z Wro­
cławia).

Unia Tarnów — Wawel Kraków o 
godz. 17 (Zubcow z Warszawy).

Walter Rzeszów — Legia Krotno 
o godz. 18 (Alberskl z Kielc).;

stal Sosnowiec — Stal Mielec o 
godz; 17 (Maciarz z Krakowa).

KLUBOWE MISTRZOSTWA 
• PpŁSKI JUNIORÓW

W ćwierćfinałowych spotkaniach 
rewanżowych zmierzą się w nie­
dzielę: Polonia Nowa Sól — Arka 
Gdynia. Slęza 'Wrocław — Szom­
bierki Bytom. ŁKS Łódź — Craco- 
vla. Mecz Polonia W-wa —Warmia 
Olsztyn nie odbędzie się. Polonia 
zdobywa punkty I awans do półfi­
nałów walkowprem.

BydgoaacŁ Indywidualny taniej 
żużlowy o memoriał im, RanliZeW*
skiego.

mecz T ligi

kitce Wstęgę. Bałtyku.
Jelenia Góra. MiędzypaństiroYe 

mecze piłki ręcznej Juniorów Pol- 
skat,— Rumunia T-osobowych' dru­
żyn żeńskich 1 11-oeobowyeh »- 
tpolów męskich. .

oiiatyh. /Kajakowe mistrzonwa 
Polski Juniorów w krmkurencjseh 
klasycznych oraz oglnopolskie re­
gaty «eniorów.

Gdynia.: Pływackie mistraostwa

Katowice. , Międzynarodowa ke- 
. larskie kryterium uliezne.

Poznań. Na jer.lorse maltańskim 
motorowodne mistrzostwa LPŻ.

Kraków. Zakońeienie tenisowych 
mistrzostw Polski Juniorów.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Nagrody na

ee nuzej redakcji napły­
nęły nagrody na XVI Tour 
de Pologne, a mianowicie 
od Komitetu do Spraw Tu-
rrjtyki. Towarzystw*'
Krzewienia Kultury Fky- 
eznei. Redakcji Kuriera 
Polskiego i Akademickiego 
Związku Sportowego, za 
które serdecznie dnękuje-

EKIPA NRD
na Tour dc Położne

Do PZKol nadeszło Już Imienne 
zg/Mzenie ‘drużyny NRD-na Wyścig 
PnozNa. Polski. Barwy niemieckie 
rr.t reprezentować 5 koiarr* SC 
E^he.r Stofze; Kappel, Barleben, 
Bohr i Oldenburg.

Trzeba powiedzieć niestety, że 
io zesp'J dość słaby. Najatar- 
z druzvny Stolze reprezento­

wał w 19M swój kraj w Wyścigu
pokoju. pozostałych wyróżnić

20-łetnie£O Oldenburga — 
kolarza utalentowanego, po któ­
rym Niemcv «obie wiele obiecują.

ladze kolarskie zwróci-

Trener T. Kępka po powrocie i Londynu'.

Brytyjczycy
poważnie myślą

o meczu z Polską

We wtorek pechowy etap Dookoła NRD

Polska spadla na 4 miejsce 
Schur znowu wygrywa

Na szosach NRD
Tłustodiowkz broni się

dokończenie ze str. 1 schaft). Soeder (Lokomotiv),

NRF i Wielka Brytania to 
bliscy, przeciwnicy naszej re­
prezentacji lekkoatletycznej. 
Oba te kraje spotkały się ostat­
nio w bezpośredniej walce. Aby 
ocenić siły obu przeciwników 
1 wyciągnąć odpowiednie wnio­
ski 'przy ustalaniu składów 
Polski na mecze z tymi kraja­
mi. wyjechał do Londynu ob-
serwator PZLA trener Ta-
deusz Kępka. „PS” zwrócił się 
do p. Kępki z prośbą o podzie­
lenie się wrażeniami ze spot­
kania naszych przeciwników.

— Gdyby moim zadaniem nie by­
ło siedzenie na trybunach | obser­
wowanie meczu, gdybym był tylko 
prywatnym widzem — ucleklbym z 
Whlte. City już pierwszego dnia. 
Dawno już nie widziałem tak mało 
interesujących zawodów — mówi 
p. Kępka.

Andlcy znajdują się na progu 
wielkiego kryzysu. Najbardziej 
uwidocznia się to w ich najsilniej­
szych dotąd konkurencjach — w 
biegach. Analizując ' poszczególne 
konkurencje biegowe, porównując 
międzyczasy 1 wyniki utkane na 
dystansach <d 800 y do 6 mi! wnio­
sek można wysnuć tylko jeden. 
Anglicy są bez formy.

Nawet Eldon J Merrlman, którzy 
uzy«kal| wyniki, odpowiadające ok. 
70.15.0 na 10.000 m nie pozostawili 
dobrero wrażenia na ohserwato-

płynny styl, z którego słynęli bie­
gacze angielscy, którym i Łldpn i 
•Merrlman zacnwycou w Sztokhol­
mie. To nie byl bieg, ale człapanie. 
Jesn mimo wszyaiko uzyskali tak 
dobre czasy, to1 świadczy tylko o 
ich wielkich możliwościach.

W biegu na 3 mile, gdzie również 
uzyskano dobre wyniki sytuacja 
wyglądała mniej więcej podoomc. 
z tą ty.ko różnicą, że zwycięstwu' 
odmósi Niemiec Mueuer, Któremu 
i ulioh 1 Guligan pozwolili wygrać 
na finiszu.

Tulioii, nowa nadzieja Brytyjczy­
ków to chłopiec Jeszcze bardziej 
filigranowy oo Chromika, Rom tro­
chę wrażenie śpiącego królewicza, 
biega na bosaka. „ego partner GU- 
ligan, to znów zawodnik wyoLnle 
snowy i wyaaje :uę, ze samą sil.ą, 
którą Gbecme dysponuje niewiele 
zdziała.

Czytemlków polskich zdziwił za­
pewne lak., że w megacn diuglcu

średnimi starców aij czół o w i

ły się z p. o'bą do' Federacji NRD 
o «ZTO31 'stile Ich reprezentacji I 
Jak donosi red. Z. Weiss, Jest pew- ____ ____
na ż. do ekipy NRD wej- rsch. Obaj biegli nierówno. Jakby
d-:» -i. r .elsee najsłabszych 2 do- na silę przepychali się przez dy- 
b-wii zawodników ż Dynamo, (e) I sians. gubili rytm. To nl? byl ten

biegacte Brytyjscy — luuo.s™, ?i- 
rle, Clark 1 uinl. Anglicy ule wy­
sławili ich do reprezentacji, ale 
urządzili codaiaowy n.eg na i nu­
le w drugim nmu zawodów. Zoba­
czyliśmy Łam wszystkich pominię­
tym: asów, a prócz nich Tulloha 
i uilligana. Tukoh po iaz pierwszy 
zafozy« na nogi kolce, ale też po zśw 
rne.row zrezygnował z daiozeg- 
biegu. Pozostau natomiast pobiegli 
dość oniro, louo.son ciic.at u[liu- 
aować rekord bryiy^sk.. śM m za­
wodnicy prowadzący bieg, a więc 
ibbo.son , Pilic przebiegli w 8.11,u. 
Na 2 nule zwyciężył Plrie w a.3ś.u
przed osłabłym na fnuiŁu iDbotso-

Wl®8OWSZYSTKiM

PLAUEN. 4.81 (lei. wl.). GuRII- 
airme Guerlache, masażysta dru­
żyny belgijskiej, nasz znajomy z 
zeszłorocznego wyścigu Dookoła 
Polski, miał chmurną minę, kiedy 
we wtorek przed startem do V eta­
pu na trasie Welnam — Plauen. 
(152 km) zapytałem go: '

— Dlaczego Belgowie są tak 
mało aktywni w tym wyścigu? 
Przyzwyczaili nas czy to w Wyści­
gach Pokoju. czy na imprezach w 
Polsce dó błyskotliwych zwycięstw, 
a tutaj nlczj-m szczególnym nie 
mogą się wykazać.

— Bo nla są odważni — usły­
szałem w odpowiedzi. Zresztą Jest 
to chyba najsłabszy zespół Jaki 
ostatnio uczestniczył w wyścigach 
poza granicami Belgii.

Kiedy w niecałą godzinę potem. 
5 etap szedł Już „pełną parą" ob­
licze mego belgijskiego rozmówcy 
zajaśniało radością. Bb oto Już na 
pierwszych kilometrach Jego roda­
cy Dlts 1 Noppe aerwall się do ata

Po czterech konkurencjach 
5-bnJu 

Węgrzy zdecydowanie 
na czele

wach
wtorek ukończono w Puła-

.. .. drugą serię jazdy konnej 1 
rozegrano w Rembertowie strzela-

W tej konkurencji prymat
nem — a.41,ł>, Clarkiem — 8.4J,8, A. j należał do Polaków j ia<: 1. Sulaj-

oodem 8.4ó,4 i <»iliiganem

ku ! do spółki z trzema kolarzami} czuwała trójka reprezentacyjnej 
klubowymi NRD u ciekli peleiono-1 drużyny NRD. Schur, Weisleder. 
wi. Nie trwało to jednak dłjgo. boi Adler. .Jankowski może mieć Jed- 
dość szybko ucieczka została zlik- nak powód do zadowolenia, że w 
widowana. ale wk)*ótco potem! tej konkurencji wywalczvt na me- 
znowu, wstąpiła nadzieja w Guil-icie 8 pozycję i uniknął‘jak Wlęc- 
iiaume Guerlache. I kow^ki w towarzystwie 35 innvch

Mistrz Belgii Comelis prowadził! kolarzy sklasyfikowania ex aequo 
teraz wyście w towarzystwie ?no : na 10 miejscu.
wu 2 zawodników klubowych NRD.;

Srodowy etap był najtrudniejszy 
ze wa^yseKich otnycnczabuwych pen 
wzglądem uksz.iakowama terenu, 
ira^a obfitowała w chucie 1 stroir.e 
poaejscra, nie więc, dziwnego, żt 
nasi KOiarze żle się na .mej czu...
:jóau laxo jes^C4.e wytrzymać tu 
ciężką próbę Tiustocłiu\v;cz. pwdoo- ; 
me jak janxowski do wwui «.ra.-»- । 
:y. navonnast pozostała pa. a cd sa- 
u.egu startu me odgot\a«a rum ]

^..ując się wprost nad staouścia ;
naszych zawodników, n.e iuuzum | 
ujau puwsir*/»uac ud podzmu uh 
serwując. Niemców, jak ł łatwusem 
poKOiij wali giuune podjaauy. Nic 
ustępowali Im dzisiaj Hoiendrzx 
Znverbmg 1 Van Straten, ba. nawet 
i maruacc wyścigu angak Hark o-

miejbca Polaków: 32. Ttusiochowics 
— U.U4t22. 47. WięeEowsKi — 3.11.41, 
óti. Trocnanowskl — ten sam czas, 
76 przedostatni na etapie (Jankow­
ski) — 3.33.15.

Klasyfikacja ogólna: 1. Schur — 
25.08.02, 2. Zllverberg. Holandia — 
25.15.«. 3. TluslOChOWiCZ — 25.16.02,
4. Grabo — 25.1 
Belgia - 25.18.2- 
— 25.19.lfi. 7. Gi

Veriinden, 
icrke. NRD 
Dynamo —-

23.19.28. 8. Declerg. Belgia — 25.20,33, 
9.—10. Adler (NRD) i Scheltner. Dy­
namo - 23.20.44. Miejsca Polaków: 
34. Trochanowski — 23.37.47. 38.
Więckowski — 
Ski — 25.S2.08.

Klasyfikacja 
1. NRD —

23.39 56. 47. Janków-

Po 30 krn dołączył do tej trćj- 
nlezależny kolarz.'uczestnik vyk 
im Dookoła Polski w 1958 r. HÓ’e’
der Stccnvooroen

Wyniki V etapu: 1. Schur. NRD 
- 3.-:6.17 (minus 1 min. bonirika. 
i: 2. Van Straten (Holandia- —

3.46.17 «minus 30 sek.). 3. Janson 
«Holandia) — 3.46.17. W tym sa- 
fnym crasie co zwycięzca sklasyfl-władały sie więc emocje. Ra pół­

metku czołowa czwórka miała P'a?1 - ---- r - -- --- --
wie dwie minuty przewag:, ale ,G,s?.®ze zarodników
ciągnęła za nią wielka „rakieta*’.

Na tym mocno falistym r:ap’e. 
trasa wiodła przez historyk-*1* 
miasteczko Welda (107 km’, któr" 
W tym roku obchodziło jubilent 
750-lec’a istnienia. Przez wąziut­
kie. kręte i «trome uliczki We’da
cne bardziej nu sile. Pech cbcia). 
te CorncHs miał defekt, następnie 
osłabł Holender Niemiecka para 
była’ w’ęc już na straconej pozy.?) 
I po 10’0-kHamerowcj ucieczce/ ló 
ęy )ej zostały przesadzone.

Tempo •.tyśclgn było bardzo do­
bre: średnia szybkość przekracza­
ła do tej pory 31 km'godz: jed

w
kolejności: Weislecer. Adler (obaj 
NRD«. Stoltze. Oldenburg łobaj E!n- 
helt). 8. Jankowski (Polska). Grie* 
ves «Anglia : na 10 miejscu sklasy­
fikowano ex aequo 40 kolarzy, m. 
m. Więckowskiego.

Klasyfikacja po V etapach: 1. 
Schur — 22.06.05: 2. Tłustochowłcz,
Polska - 
Holandia

3. Zllverberg.
den iBelTfa». । Grabo (Wissenschaft)
OJO

22.13.01; 6. Grimzig, Dyna- 
2 15 06; 7. Loerge, NRD —

8. Scheltner, Dynamo —
9. Declcrq, 
10. Adler, 

Jankowski ;
, Belgia 
. NRD 
zajmujenak peleton obejmował ci^ aeóro 12-T L miejsce ’~*22J8 53: 

setKi za-orin:« w, Z polskiej dru- Trochanowski (est na 28 młeiscn w 
żyny zab-akło w nim Trochanow- cza5 22 26.06, a Więckowski ną 
skłego. Jechał on dość powoli z w czaSje 22.28 15 •,

KazSś się dzisiaj wcaie dobrą ,.ko- 7fi.05.5H. 3. Dyr
zuą '. Wissenschaft —

,W okresie kiedy r.zbity Janków- tiv — 76.17,01. 6.
siu walczył juz samotnie na trauc. 
jaaąe na koiicu całej stawKi, a pa­
ra WiqcKowsKi — irocuaauttsA; 
wiokła sią potwornie aa.eku ta 
czołówką, jeden tylko Jerzy Tłu- 
scocnoMiuz piaeuWat aniu»nue jau^c 
niedaleko za czołówką. Wiedział on 
czym grozi dia niego ucieczka ho- 
leucii-a zJveroergera, Belga weilin- 
dena, czy zawodnika Klubowego ze- 
Apoiu Wissenschaft — Grabo.

Ta właśnie trójka byia a.a Tłu- 
stocnowicaa najbardziej niebez­
pieczną. Jerzy pracowat doskonale, 
nie mógł jednam uraiowac pozycji 
wlcelldera, jaką miał przez pięć e- 
tapów. Jeżeli cnodzi o klasy tiKdCję 
indywidualną, można mieć jednak 
nauzieję, że fłustochowicz odzyska 
jeszcze utracony tytuł wlcelldera. 
Natomiast ius-y drużyny praeusta

drużynowa ogólna: 
5.33.32. 2. Belgia — 
lamo — 70.07.28. 4.

76.11.13. 5. Lokomo-
tiv — 76.17.01. 6. Holandia — 76.18.11,

NRF 8. , Polska

Ostateczna klasyfikacja górska: 
1. Weissleder. NRD — 60 pkt.. t. 
Edlsr. NRF — 26 pkt.. 3. Park 
Anglia — 14 pkt.: sklasyfikowano 
13 kolarzy przy czym wśród nieb 
nie ma ani Jednego Polaka.

Z. Weiss

Udany start

pokkich sportowców
wiają się zgoła ponuro. Szanse na-; TT7* J •

5ZC maleją jesacza Jeśli wezmiemy j TIT 1A/ 1AC1T1111 
ood uwaiie. że w czwartek oczeku- i ** w> *vwk***Wi

Pdlinaliści jut wyłonieni 
na mistrzostwach 

tenisowych Krakowa
W poniedziałek rozpoczęły się na 

kortach Cracorli w Krakowie teni­
sowe mistrzostwa. Polskł juniorów. 
Pierwsze rundy w konkurencji Ju­
niorek przyniosły sensacyjne po­
rażki dwu faworytek: Olszowskiej 
(Legia W-wa) i Kunertówny (KT 
Sopot). Pierwsza przegrała z Kry- 
stuwńą. z u?fronią 8:10. 4:6, druga 
zH z K. Popławską (Gliwice) 8:7, 
S:7. ćwierćfinały wyłoniły pólflna- 
Jistki: Kryatównę po wyeliminowa­
niu M&kulskiej (Radom) 6:2, 6:2,
Popławską po wygraniu z Pruszyń- 
Rka (W-wa) 6:3. 6:4, E. Nowopolską 
(Lódż) po pokonaniu Kucharskiej 
(W-wał 6:2, 3:6. 6;2 i Skórkównę 
(Czę-tochowa) po -zwycięstwie nad 
Slepowrońskn (W-wa) 0:2, 6:0. W 
półfinałach spotkają się Krystówna 
— Popławska i Nowopolska — Skór- 
-kówna. •- * - — ... ...... ..

W konkurencji juniorów spotkają 
się w półfinałach Joachimowakl (KI 
Wopet) — W. Nowicki (Łódź) oraz 
Mach (Gdańsk) — Oroowski (Legia 
W-wa). w , ćwierćfinałach Joachl- 
mowski wygrał z Prystromem 
(Wrocław) 8:3. 6:4. Nowicki z Sza- 
rym (Świętochłowice) 8:4. 7:5, Mach 
z Bisłanowiczem (Katowice) 8:6. 6:2 
i Ornowskj z Juraszkiem (Szczecin) 
0:2. 0:3.

W piątek rozpoetną się półfinały 
w konkurencjach chłopców i dziew, 
cząt. W środę rozpoczęto gry po­
dwójne.

Jędrzejowska 1 Skoneckl 
zwyciężają w Hamburgu
HAMBURG. Po porażkach w 

trach pojedyńciycl: fta.1 reprezen­
tanci — Jędrzejowska I Skoneckl. 
itsrtująey na międzynarodowych 
mlstrzoatwach tenisowych w Ham­
burgu,’ wystąpili w mixle. W pier­
wszej “ nm<lż!« para ' polska poko­
nała Gibson (Auatralia) 1 van Vor- 
hee* (USA) 6t8, 4:6, «:0. (PAP)

Lewandowski 
drugi w Goeteborgu

GOETEBORG. Jedną i najciekaw­
szych konkurencji międzynarodowe­
go mityngu. lekkoatletycznego, ro­
zegranego na stadionie Ullevi, w 
Goeteborgu był. bieg ńa 1000 tn. w 
którym startował m. In. Polak — 
Stefan Lewandowski .Zwyciężył re­
kordzista świata na tym dyałatwie, 
Szwed Vaern — 2.10,4 przed Lewan­
dowskim 2.10,0 l Belgiem Moenoem 
— 2.10.« Francuzem Jazy — 2.20,6 
oraz Włochem Baraldl — 2.20,7.

(PAP)

12 bramek w Tarnowie
TARNÓW. Rozegrano tu między­

narodowe spotkanie piłkarskie mię­
dzy II -ligowym zespołem ZSRR — 
Dynamo swlerdłowsk, a miejscowa 
HUigową Unią. Po interesującej 1 
na dobrym poziomie stojącej grze, 
mecz zakończył się . zwycięstwem 
piłkarzy radzieckich 8:4 (4:2). Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Wasejew 
I Pilików po 3 oraz Newierow 1 
Skulkin. a dla gospodarzy Kotwa 2 
oraz Rusinek i Czarnecki.

Skta kolarzy NRF 
na misirzosfwa świata

BERLIN. Związek Kolarski NRF 
wyznaczył skład swojej drużyny na 
tegoroczne szosowe mistrzostwa 
świata. Do 'drużyny zostali'powołaj 
nl: Altlg, Trochę,. Friedrich* Hac- 
kebmuller, Reisebauer, Limbach i 
Tuller. Wszyscy wyznaczeni zawod­
nicy udadzą się do Holandii. Dopie­
ro na miejscu ustalony zostanie 
•kład reprezentacyjnej szóstki. :

(PAP)
Wyścigi kolarskie 

w Sosnowcu
SOSNOWIEC. Na stadionie Ludo­

wym w Sosnowcu odbyły, się ża-

km) wygra! Grabowski (Gwardia 
Warszawa) 13 pkt„ przed Komu- 
nlewsklm (Kolejarz Sosnowiec) 1" 
pkt., K. Gazda (Start Bielsko) 16 
pkt., Zalcem (Wiedeń) — 13 t Kau- 
bem (Wiedeń) — 12 pkt.

W wyścigu australijskim, w któ­
rym startowało 20 zawodników 
zwyciężył Komunlewskl przed Wiś' 
nlewskim (Hutnik Nowa Huta). Za­
borowskim (Ruch Chorzów) 1 Muel- 
lerem (Wiedeń).

W wyścigu drużynowym na 10 o- 
krążeń triumfowała reprezentacja 
Śląska w składzie: Kaczmarczyk 
Komunlewskl, K. Gazda. Chwlen- 
dacz. przed Gwardią Watwawa I 
zesp lem Sport - Wiedeń. (PAP) 

Tenisowy sierpień w kraju
W sierpniu odbędzie się wiele im­

prez1 tenisowych w kraju. Okręg 
rzeszowski organizuje w Krośnie I 
Iwoniczu turniej w dniach 13—H- 
sierpnia. W Toruniu Ilustrowany 
Ktirien-Pol^L..organizuje . turniej 
dla młodzieży tenisowej do lat 21 w 
dniach 14—18 hm. Od 19—23 sierp­
nia będzie trwał turniej tenisowy 
Zakopanego, a od 27—30 sierpnia or­
ganizuje mistrzostwa. uzdrowisko 
Inowrocław.

Jak więc widać, teren zabrał się 
w tvm sezonie ostro do roboty, co 
wyjdzie z pewnością na korzyść 
propagandzie białego sportu wobec 
wielkiej frekwencji wczasowej w 
tych wszystkich miejscowościach.

Sztuczne lodowisko 
pows’aje w Krakowie

KRAKÓW. Na stadionie „Olszy” 
w Krakowie od kilku dni pracują 
mechaniczne koparki, przygotowu. 
Jąc teren pod płytę sztucznego lo­
dowiska. Montaż płyty w myśl u. 
mowy zawartej z wrocławskim 
„Mostostalem” ma się rozpocząć za 
kilka dni. Jak się przewiduje 
sztuczne lodowisko w Krakowie zo­
stanie oddane do użytku w lutym 
1980 roku. (PAP).

List do redakcji

Skruszeni
juniorzy

Do naszej redakcji nadszedł Ust: 
Panie Redaktorze!
W związku z naszym nietaktow­

nym zachowaniem ile na zgrupo­
waniu lekkoatletycznym w JęlenieJ 
Górze w. stosunku do kierownictwa 
zgrupowania, ■ kadry instruktor­
skiej oraz koleżanek i kolegów, w 
dniu 3 sierpnia br. pragniemy za 
pośrednictwem’ „Przeglądu' Sporto­
wego" przeprosić ob. ob. kpt. Ml- 
lecklego. trenera Starościńskiego, 
kadrę trenerską oraz wszystkich 
kolegów I zapewnić ich. Iż więcej 
podobnych przykrości z naszej 
strony nie zaznają.Jan Adamkiewicz 

Ireneusz Kluczek 
Warszawa, 5 siarpnla 1959 r.

O co chodzi? Informacje otrzy-

•.» yuika z tego, że najgroźniej­
szym a Anglików na meczu z Pol­
ską będzie chyoa we.c.-m eirte., 
kiory może pomec I uwa nyaianse 
— 3 mile i 3609 m z przeszkodami. 
W te| ostatniej konkurencji z 
wielkich tradycji brytyjskich pozo­
stały tylko nędzne resztki, Nie ma

..:j -nwlń iilicogo. kto mógłby za- 
siąplć Brashera, Dlsicya i snineya. 

W biegu tak tradycyjnie angiel­
skim Jak 1 mila ilewson zwyciężył 
.ylao dlatego, że Niemcy byli bar­
dzo słabi. A 1 tak Brcnner poważ­
nie rnu zagrażał. Drugi Anglik Ken 
Wood przez cały bieg prooowai 
zrywów. Skończyło się na. tym, że 
sam zajął ostatnie miejsce i uzy­
skał czas 4.10,0. Rawson na ' Sto y 
nie miał nic do powiedzenia w 
waice z Adamem I Schmldtam. 
Gnaj Niemcy rozegrali bieg jak 
cnc.ell.

Inna zupełnie .sytuacja była w 
sprintach, sztafetach 1 niegu na 

y. au Anglicy -zademunstruwau 
uobtą formę. Radforu i Jonę, to 
wy.oua klasa, wrigthon i Samicy 
na 4ii) y tez. Sz.aie.a W. Brytami 
-1x110 y będzie dla Połaśow bardzo 
trudna do pokonania. Nalonuas. 
sz.afera 4x440 y może .miało poku­
sić się o pobicie wyrównanego 
przez Niemców rekoimi Łuropj 
13.09,0), jeśli tylko w miejsce sm- 
oych Higginsa I Hawsona poulegna 
ńp., Yardiey i Sampson, ’Warto, tu 
podać, że Wriginun i , Saiisouiy 
przebiegli swe odcinki (440 y) w 
i»,4, (Niemiec. Kaufmann' miał na­
wet 49,2). Wygląda więc 'na' t«, ze 
Polacy me będą mieli wiele do po­
wiedzenia- w spotkaniu ze sztafe­
tami brytyjskimi, -

Konkurencje techniczne z mały­
mi wyjątkami, nie powinny być dia 
nas groźne. Moim faworytem w 
spotkaniu z Polakami będzie Jed^ 
nal: w skoku wzwyż - Falrbrother, 
który 203,2 uzyskał zupełnie iwo- 
bodnie. Dobrze, regularnie skakali 
również EH lott I Ward w skoku 
o tyczce, natomiast trójskoczkowie 
i specjaliści w skoku w dal to 
miernota.

Z rzulów na pierwsze miejsce wy­
bija alę młet. W przededniu wiel­
kiej formy znajduje aię Rllis. W 
Jednej z prób, w której młot jego 
padł za promieniem rzutów. Etlls 
uzyskał ponad 00 m (i). W pozosiu- 
lych konkurencjach wyraźnie za­
wiedli Rowe 1 Lłndsay w pchnięciu 
kulą, ale tym niemniej nie przesla- 
Ją być groźni dla Polaków.

Wśród koblel. Angielki nie miały 
zbyt trudnego zadania w spotka­
niu z drużyną NRF. Zespól nie­
miecki wyraźnie się rozleciał. Z na­
szych przeciwniczek najlepsze są 
sprlnterki, które i indywidualnie 1 
w sztafecie są raczej faworytkami. 
Dobrą formę wykazały Jordan i 
Perkins na 300 y, Quinton w płot­
kach, oraz Bignal w skoku w dal.

Wlełką niespodziankę sprawiły 
oszezcpnlezki brytyjskie, które od­
niosły podwójne zwycięstwo nad 
Niemkami. Wprawdzie Williams 
miała tylko jeden' rzut ponad 43 m. 
ale tym właśnie rzutem wygrała. 
Piatt była regularniejsza, ale 1 tro­
chę słabsza.

W sumie — kończy p. Kępka — 
kryzys wśród Brytyjczyków Jest 
widoczny, ale nie znaczy to wcale 
by byli oni łatwym przeciwnikiem. 
W każdym razie przygotowują alę 
bardzo poważnie do meczu z Pol­
ską.

Rozmawiał -T. Saunulskl

nis miał 191 pkt (920): 2. Graczvk 
L. 188 (860): 3. Łcpjskl 18R (860);
4. Mazur 183 (860 ; 5. Nemelh
<Węgry) 187 (840). Mimo to po 
trzech konkurencjach na pierw­
szym i drunim miejscu zriafw-.ll si* 
Weqrzy; Nemelh 3012 p^t i Bratz 
2914 pkt. Trzeci był Przybylski 
z wynikiem 2762 pkt przed Bonda- 
nem 2738 I Faklya (Węgry) 2712.

Ha-nrllcóoem dla przeciwników 
naszych piecioboiatów je«u zawsze 
ćnwarfa Konkurencja — pływanie. 
I tym razem, chociaż nailepszy 
wynik dnia miał Polak, to czołowi 
nasi plęclobolśd zmniejszyli swo- 
I? szanse na nawiazanic ‘walki 
Węgrami przegrywając z nimi na 
baśenle Legli na 300 metrowym 
dystansie. Trzeba przy tym dodać, 
że nasi goście nie reprezentują na’- 
wyższej węgierskiej, a więe świa­
towej klasy.

Wyniki pływania: 1. Paszkiewicz 
(Legia) 4.02.8 (990 pkt); 2. Faklya 
iWfgry) 4.11.8 (930: 3. Nemeth
(W) 4.14.7 (9H0>: 4. Foldl IW) 4.1S.1 
ł023i; 3. Graczyk L. (LPŻ) 4.16.3 
(920).

Po czterech konkurencjach:
Neme;h 'W) 3942 pkt: 2. Brotz (W)
3799: 3. Faklya (W)
by laki (Legia) 3522:

1642; 4. Przy- 
; S. Bogdan

(Lotnik) 3473; 8 .Paszkiewicz (Le­
gia) 3470); 7, Mazur1 (Legia) 3358;
8.r,Upslćl ..(I^ofoik). 3?40; 9. -Sulaj- 
nis (Lotnik) 3338; 10 Kaczor (Le-
giął 3240. (dom)

wody kolarskie z udziałem repre­
zentantów Sport — Union Wiedeń. 
Wyścig główny na 50 c'—/r,n

maliśmy z PZLA.
W czasie trwania obozu lekko­

atletycznego w Jeleniej Górze, dwaj 
nasi czołowi Juniorzy — Ja»> 

“Adamkiewicz i Ireneusz '.Kluczek 
wzbudzili sporo zastrzeżeń swoim 
zachowaniem się. W czasie wie­
czornego apelu w dniu 3 sierpnia 
z Ich przyczyny nastąpiła ostra i 
nieprzyjemna scysja.

W związku z tym PZLA zastana; 
wlał się nawet, czy nie - Skreślić 
obu zawodników ż listy reprezen­
tantów Polski na zbliżający się 
trójmec^ z Czechosłowacją i Ru- 
munią. Biorąc Jednak pod uwagę, 
że byl to pierwszy wypadek nie­
subordynacji tych zawodników 
oraz ich szczerą skruchę, karę za­
wieszono i obaj juniorzy pojadą z

obrażeń (20 drużyną do Opawy.

Lotnictwo sportowe 
w obchodach Dni Lotnictwa

117 tym roku tradycyjne Dni 
ir Lotnictwa obejmują 'Wyjątko­

wo długi okres czasu. Za początek 
ich przyjęto 22 lipca, zakończenie 
zaś przewiduje się .12 październi­
ka — w Dniu Wojska Polskiego. 
Zamiast wielkich, - centralnych? po* 
kazów lotniczych,, przewiduje ? się 
tym razem dotarcie samolotów do 
licznych wsi i miasteczek. Więk- 
we pokazy ^organizowane zostaną 
w początku września ńa - Ziemiach 
Zachodnich — . we Wrocławiu, 
Szczecinie, Olsztynie i Koszalinie 
°raz w'czasie ogólnopolskich dożyt, 
nek w Warszawie. •.

Imprezy'w czasie, Dni Lotnictwa 
b*dą miały różnorodny charakter: 
spotkania ludności z lotnikami, wy- 
*:awy lotnicze, -loty propagandowe, 
pogadanki i pokazy. We wszyst­
kich tych imprezach udział weź­
mie oczywiście 1 'lotnictwo sporto-

Z ciekawszych Imprez, organizo­
wanych przez APRL1 odbędą się w X-esie Dni Lotnictwa Samolotowe 
MStrzostwa Polski. Ogólnopolski 
Konkurs1, Akrobacji Szybowcowej, 
międzynarodowe zawodj spado 
chronowe Kijów — 
we zawody balonowe «.Jtat°wu- 
cach oraz loty balonowe do ZSRR, 
przez CSR I Węgry i przez Bałtyk.

Piloci aeroklubów na SP01"^^ 
sprzęcie organizować będą propą- 
panelowe wyprawy do różnych ma- 
^ech miejscowości, gdzie 0¾^ 
sie pokazy dla miejscowej , ludno- 
«3 - Lotnictwo sportowe weźmie 
również1 udział we wszystkich 
Większych ' pokazach, Organizowa­
nych na Ziemiach Zachodnich i z 
okazji dożynek w stolicy. ■

/

--------- w czasie jj.-o.io. .Cornehsem (Bele bvł juz dru ,glm defekclei. traćił do petełonu Wycofany z wyścigu po czterech 
coraz większy dystans i Jasne sie etapach Henryk Kowalski towarzy- 
stalo. źe Polska b-d. e musiala on' ' y imprezie w samochodzie; nie 
dać dzisiaj pozycję wlcelidera wy- on "racac do kraju, gdyż 
ścigu. którą wywalczyła na I eta- "k!P3 ns5za ma wspólny paszport. 
P‘*r . _ J Drużynowo po V etapach: 1.Co się stało Trochanowskiemu XRD __ 66.43.03: ” ”--------

— Zorientowałem ste. że ccś m» . 68 54 51 “ * *
trzeszczy w rowerze — mr.-rił Ar> : Polska 
drzej po przybyciu do mety. Oka-; 
salo się. że p?kła mi rama, oba-

66.57.00:
67.00.00:

2. Dynamo — 
— 66.55.28; 41

5. Wl-senschaft
Holandia —

wlałem się więc jechać szybko.
Można przecież było znren.-'- t 

wer, edzin był wóz f-hmezn"?
i 8. Winheit

Jechał tjłćwną grupą.’

Lokomotlve — 67.05.40. 
— 67.17.12.

•Zygmunt Weiss
w której była nasza t ojka.

Ta odpnwled-i «'-onstemowsla! 
mn>c. Jak to? Czyżby tak duży błgd| 
popełniła obsłuoa techniczna z * 
trenerem Slemiósklm? Loq*ka ka- • 
zała pilnować Trochanowskiego. Ja-1 
ko trzeeieqo w klasyfikacji ogól-i
nej w naszym zespól*.
faktów wygląda na to. jedna'
ktoś tam zapomniał o regulaminie 
wyścigu. Obsługa wozu techniczno 
co jechała wiec spokojni? widzą?

czołówce. a*drng:e m

Tak czy inaczej straciliśmy d-u- 
qle miejsce drużynowo na korzyść I 
„Dynamo", nadto wyprzedzała nas' 
jeszcze 1 Belqia. Trochanowsk: ’> 
kończył etap zc.«’ratą pana^ s.S. 
minntw tn wysiarrryio. żeby nami 
odebrano lokatę wice i
lidera. I

..Sznureczek" 49 kolarzy przy-; 
prowadził do mety „artysta kolar­
ski" ~ Gustaw Schur, lider wy-1 
ścląu, wygrywając we wtorek Jut’ 
trzeci etap w tym wyścigu. <

Jeden -Jeszcze fragment: . warto ? 
podkreślić . .¾ _ etapu . Weinam — ' 
Plauen. Mianowicie bójowóść Jan- i 
kowskieao. Na 8 km przed metą; 
„Jankiel" uciekł «amotnle. jednak i

Sztokholm gości
najlepszych łuczników świata

W czwartek. 6 bm. rozpoczynają 
sie w Sztokholmie XX Łucznicze 
Mistrzostwa świata, które potrwa­
ją do niedzieli 9 bm.. włącznie i 
połączone będą z Kongresem Mię­
dzynarodowej Federacji Łuczniczej

W pierwszym dniu zawodów, 6 
lipca, roeegrana zostanie pierwsza 
połówka strzelać na odległości dłu­
gie kobiet 1 mężczyzn, w piątek 
przeprowadzona zostanie pierwsza 
cześć strzelań na odległości krót­
kie, a w sobotę i niedzielę druga 
połówka strzelań długich i krót­
kich.

W tegorocznych mistrzostwach 
świata startuje prawie cała euro­
pejska czołówka łucznicza, oraz 
doskonałe zespoły Stanów Zjedno­
czonych. Z czołowych zespołów eu­
ropejskich zabraknie najprawdo­
podobniej reprezentacji Czechosło­
wacji.

Polska wysłała So Sztokholmu 
pełne drużyny kobieca i męskie. 
Zawodnicy opuścili Warszawę we 
wtorek. 4 bm.. w godzinach poran­
nych. W skład 9-osobowej ekipy 
polskiej wchodzą następujące za­
wodniczki 1 zawodnicy:

kobiety: Cugowska (Energetyka 
Kraków), Kanicka (Społem Łódź), 
oraz świątek (Surma Poznań):

mężczyźni: Kamińsk! «Syrena 
Warszawa;, B. Mączyńsk! «Syrena 
Waęszawaj oraz Mauthe tLZS Rop­
czyce).

Wraz z zawodnikami wyjechały 
trzy osoby towarzyszące: jako kie­
rownik — Sekretarz Generalny 
PZŁucz., K. Filip, irener Ełke oraz 
deleaai na Kongres FITA — Mie- 
szkowski.

W porównaniu z zeszłorocznymi 
mistrzostwami w Brukseli zespoły 
polskie, a zwłaszcza drużyna mę­
ska są znacznie lepiej przygotowa­
ne 1 liczymy na zajęcie znscznie 
lepszych miejsc niź przed rokiem. 
Do Sztokholmu wyjechali najlepsi 
w tej chwili łucznicy, marzy w 
przeciwieństwie do roku 1558. 
znajdują się w szczytowej formie.

W zeszłorocznych mistrzostwach 
w konkurencji zespołowej Polki 
uplasowały się na 4. a Polacv na 
10 miejscu. W'Sztokholmie liczymy 
na 3 miejsce kobiet i 5 męźzzyzn.

W tegorocznych mistrzostwach 
świata tytułów mistrzowskich bro­
nić będą: wśród kobiet ~ S. Jo- 
hannson (Szwecja) i drużyna Sta­
nów Zjednoczonych, a w^yod męż­
czyzn Szwed S. ThyseH oraz repre­
zentacja Finlandii. (Ł)

Niespodziewany sukces młodzików

Polska-Węgry 74:68
na pływalni w Budapeszcie

BUDAPESZT, 4.8. (teK wł.). We 
wtorek rozegrano na basenie Spor- 
tuszoda międzypaństwowe spotka­
nie pływackie młodzików polska — 
Węgry w konkurencji dziewcząt i 
chłopców. Spotkanie to zakończyło 
się niespodziewanym zwycięstwem 
reprezentacji polski 74:68, Mecz 
byl bardzo emocjonujący i prawie 
we wszystkich konkurencjach 
trwała zażarta walka do ostatnich 
metrów, oczywiście • przy ’ wielkim 
dopingu młod: cianej widowni.
. Kierownictwo naszej ekipy liczy­
ło na zwycięstwo chłopców, którzy 
też dość pewnie wygrali 38:33. na­
tomiast dziewczęta masze wydawa­
ły się bez większych szans.; gdyż 
Węgierki po 4 konkurencjach pro­
wadziły już 8 pkt. Jednakże pod­
wójne zwycięstwo Polek w stylu 
motylkowym i wygranie -sztafety 
przechyliło szalę, zwycięstwa na 
rzecz naszych niezwykle bojowych 
dziewcząt . 36:35; * k

Na zawodach tych Ducryńska u- 
stanowiła' rekord Polski młodzików 
uzyskując na 4M m dow. — 3.39.6, 
zresztą czwarty czas w historii, na­
szego pływania. Na 100 m mot. 
Sikorska po raz drugi na Węgrzech 
poprawiła --rekord polskir dzieci -r 
1.29^. ' t,‘ '........; . i '

Spotkanie to było zakończeniem 
2-tygodniowego zgrupowania szke- 
lenioA^go naszych • młodzików w 
miejscowości Szolnok. Nasze mło­
dociane nadzieje korzystały; ze 
wszystkich możliwości p startowych. 
Na przykład w ub; sobetę wzięły 
udział w- domiesięcznych zawodach 
kontrolnych klubów budapeszteń­
skich? Na zawodach tych m. in. 
Raspopin pobił rekord Polski dzie^,

cl na dystansie 50 m grzb. — 36X 
a Sikorska poprawiła rekord na’ 
tym samym dystansie st. mot.. u- 
zyskując czas 39.3. Także w Szol- 
noku, na zawodach kontrolnych 
Wągrów, ze startujących Polaków 
Sikorska ustanowiła rekord Polski 
dzieci na 100 m mot. — U0.9., a 
Raspopin na 100 m grzb.* — 1.18.5.

— Osiągnęliśmy duży 1 niespo­
dziewany sukces mówi kierow­
nik ekipy, trener Kuciewicz — co 
prawda obóz w Szolnoku udał nam 
się tylko na 70 proc., ale i tak 
widzę dużą poprawę u zawodni­
ków; a szczególnie u Tracza, Sza- 
leckiego 1 Jagodzińskiej. Mikołaj­
czyk to talent na olbrzymią, ska? 
lę, tylko obawiamy, się. czy wsku­
tek zbyt wczesnego: rozwoju fi­
zycznego nie nastąpi u niego 
przerost. Alkaliczna, bardzo mięk­
ka woda basenu przysporzyła za­
paleń ’ uszu u większości, dzieci. 
Straciłem przez, to bardzo wiele 
dni treningowych, ale nie mogę 
za to winić gospodarzy;- którzy o- 
piekowali sie nami bardzo , serde­
cznie. Ten eksperymentalny rok z 
młodzikami zakończył się pomyśl­
nie, szkoda tylko, ie na zgrupo­
wanie młodzieży możemy sobie po­
zwolić tylko w okresie letnich ferii 
co stanowczo jest za mało.

• 1 WYNIKI MECZU 
- POLSKA — WĘGRY i

Dziewczęta: ,
109 m dow. — l. Czizmadla. W 

- 1:10.9; 2. Szalecka, P — 1.18J:
3. O1t, W

400 m dow. — 1. Csizmadla, W — 
.37.6; s. Duczyńska, P ' —- 5 JO.6

(rek. Polaki); 3. Olt, W -7 SJ3.

1J9.0.

1-29-5 (rek.
4- ZorgÓ. w -

LS3.4:

2. Jagodzińska. P — XS8J: 3. Be- 
ricde. V/ — 3.12J: 4. Stefanowicz,

ixiee st. zmiennym — 1. Polska 
(Szalecka. Jagodzińska. Sikorska. 
Szram) — 5-36-1: 2- Węgry —: 5-36.5- 
. Chłopcy:

— 3- Szlanka, W —

4^9A: 2. Langer. P — 
Gyertyanfja. w — 5J5. 
majster, w — 5-06-4-

1W m grzb. — L Di 
IMA: 2. Nagy, W — l.«. 
ławek, p — L13J; 4. Bi

mański. P 
— K1IX

Mur-

I -LendeL W — 
• — L1L2: 3. Bacz- 
Ul; 4. KiricsL W

■?9r-m klas. — 1. Urlich. i W — 
2.54.4, 2. Hajos. W — 2-554: 3. Mi- 
kołajczyk. p — 2-57J; 4 -Sznajder.

- 4 X'IW zmiennym — 1. Polska 
(Depta. Sznajder. . Baezmański. 
Tracz) — 4.43.3: 2. Węgry — 4.33.5.

W. Wleromiej ।

je kolarzy półetap na cza», a tego । 
rodzaju próba podobnie jak góry — l 
nie jest specjalnością naszych szo- WIEDEŃ. Kierownik ekipy 
sowców. polskich sportowców — Józef

W czwartek kolarze startują do i>„ti-owaki nnd-ialil «i» » unr. sludmegu etapu, podzielonego na KU«KO*sW poduelH się z wy- 
dwle części. Najpierw oduęd/.ie sie słannikiem PAP — red. Tadeu- 
próba szybkości ną trasie Frelberg szem Szewczykiem uwagami O 
- Radebeul .długości 30 *m. następ- ™.k,niaph enn-lnw<-ńvv kłńro nie zaa wspólny start na trasie KpOm.aniacn bpo* tOWLOW Które 
Drezno — Cottbus długości 103 km.' przez 7 ani odbywały się W 

wyniki vi etapu Ftanen —- ; Wiedniu z okazji Festiwalu
tilnS&^. 7J «•odzieży- i Studentów. , 

weissfede^n^ty). j ^“wnik’ pflskie^el£
Holandia — 3.02,57, w tym samym I p' .tAi^rdził. Łę zosuij one pra­
czasie koleino: 4. Park (Anglia). 5 I na innych mz dotych-Edler (NRF). 6. Grabo (Wissen-1

I świadczy o tym. np. fakt wysokie-

WIEDEŃ.

Park (Anslla). 5 j
Grabo (Wissen-I "ó.

py Stwierdził.

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

P.P. Totalleator Sportowy 
ogłasza tabelę wygranych powyżej 2.000.- sl. 
w eakZadaoh piłkarskich b dnia 2.7III.1959 r.

Rogi^ląBania ■ 13 trafigaiami - wygrane, I stopnia

Kupony składane w punktach Toto: 

Warszawa 1/1-487744

' P.F; Tótalleator Sportowy 7. ‘ " 
egłassa tabelę wygranych powySsj 2.000.- Bł. 
• Konkursie Toto-Lotek .8 dnia 2.VIII.1959 r.

gazgiązagla z 5 trafleąląmi: - wygrają m stopnia

Kupony składane w punktach Toto:
Warszawa

Łrak<5_w

Katowic»

Procia»

L6H

Pomań

zwyrięsiwa piłkarzy Węgier nsd 
Norwegia <.74;]». czy też skok w dal. 
w którym uzyskiwano wyniki ponad 
7 m i w granicach ?> m. Zdaniem 
kierownika Rutkowskiego trzeba by 
znaleźć jakieś kryterium uczestni­
ctwa w sportowych zawodach fe-

1/80-19250
1/158-867912
1/187-359774
1/225-407284 
1/264-10539694 
1/297-24079 
1/468-10456092

2/51-833972«

3/9-7606 
3/25-1485874 
3/41-12Ó68933 
3/105-417632 
3/105-324388 
3/124—112634

1/136-19442 ' ' 1/152—10800452 
1/161-1567427 , 1/187-359774 
1/187-359774 • 1/204-10817285 
1/232-10655617 1/241-10679270 
1/281-12609106 1/288-6268 
1/332-11043551 1/332-11043691 
1/543-1153758 1/614-368399

2/257-498166 \ 2/257-498166

3/10-6497 3/18-13098808
3/34-10825040 3/38-12633583
3/94-465361 3/101-8466
3/105-417632 3/105-417632
3/106-10394 3/115-11042455
3/178-12336354 3/190-29781

3/225-10956583 3/235-453979 3/246-292284
3/246-292284 
3/262-10842042

3/257-459797
3/263-2201999

3/257-459797

4/3-6565565
4/44-5425709

4/71-120096
4/72-6943234
4/239-6906089

5/5-6659997 
5/41-5475291 
5/91-153819 
5/134-584743

4/14-7035064
4/71-7112624

4/14-1404567» 
4/71-120096

.4/71-120096 
4/149-7544486 
4/239-6906089

5/10-1269561» 
5/50-6947003 
5/103-6831481 
5/183-462464

6/2-6768983 ,.-6/4-7218540
6/36-7004779 
6/64-6598163 
6/93-595767 
6/101-646117 
6/204-5434917

6/36-331540 
6/77-6330854 
6/95-7390278 
6/161-5991396 
6/217-7161498

4/71-120096
4/171-7283636
4/267-6857252

5/17-5613052 
5/90-4769370 
5/121-602694'.

6/19—6323282 
6/36-331540 
6/86^6548605
6/101-646066 
6/164-7365977

• ’ ^ógossas 7/3-4588911
- 7/31-4717248

7/31-4717248
7/115-3521813

7/25-7519 
7/31-4717’248

. 7/31-4717248 
7/31-4717248

7/51-4304815 7/77-3002
7/120-4774536

Gdańsk 8/14-4158413 
8/96-178063

8/27-60563’ 8/31-15298/5459
8/98-1780638/98-178063

8/99-15294/4163 8/106-3824P18 8/113-3743836
8/133-4710739 i

Sialystok 9/39-3290

Lublin

Kielce -

SBaszó-

Opole •

Z. Gól

10/15-2279883 10/97-4122639 

11/32-15271/209

12/71-4313 . 12/151-544566; 12/156-•7026

13/5—3252007 13/19-120666 13/33-3301499
. 14/9-5193

Szczecin 15/17-350493 
15/47-182 
15/103-974260

uxastyn , 16/12-3107424

Kóaealln 17/30-3262687

14/10-186190 '

15/36-4203201 15/42-397786 
• 15/51-2359259/ 15/65-4493597

16/21-3354032,

17/51-3292943,,

„Uważam — stwierdził kierownik 
polskiej ekipy — że najlepsze było­
by takie rozwiązanie, jak podczas 
fesUwalu w Warszawie. Powinny 
odbywać się równolegle dwa tur­
nieje: „a" — dla reprezentacji, 1 
„b" — dia klubów j organizacji 
aportowych, których zawodnicy re­
prezentują niższy poziom, a także 
dla wszystkich nienależacych do 
micd'ynarodowych federacji spor­
towych".

Zdaniem -ł. Rutkowskiego, udział 
polskich sportowców w festiwalu 
wiedeńskim uznać należy za udauv. 
SzeTrtróln’^ dnbrre sni«a:y się ?p_ 
«•poły lekkoatletów, siatkówki f pił­
ki ręcznej. Słabiej na:on.iast wypa­
dli kolarze LZS. Specjalne słowa 
uznania najeża się postawie druży­
ny siatkarek. Większość zawodni­
czek startowała po raz pierwszy za 
granicą, a mimo io potrafiły one 
wywalczyć pierwsze miejsce.

Pobyt w Wiedniu —• oświadczył J. 
Rutkowski pozwolił naszym za­
wodniczkom i zawodnikom na za. 
cieśnlcnie kontaktów ze sportowca­
mi wiciu innych krajów. W czasie 
festiwalu Polacy «potvkali się ze 
sportowcami CSR. Włoch, Libanu, 
NRD i NRF. We wtorek zaproszono 
do naszego obozu zawodników 
Związku Radzieckiego.

W czasie festiwalu odbyła, się na­
rada kłerownictwa poszczególnych 
ekip i trenerów. Miała ona charak­
ter dyskusyjno _ informacyjny. W 
imieniu ekipy polskiej zgłoszone 
zostały dwa wnioski. Jeden z nich 
postuluje przedyskutowanie i usta­
lenie zasad uczestnictwa w przy, 
szłym festiwalu, drugi zaś proponu­
je. aby przy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych lub Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej utworzyć stała komisję, któ. 
ra zajęłaby się wymianą doświad­
czeń między organizacjami sporto­
wymi wszystkich państw.

Piony sportowe
i działacze
nagrodzeni
przez GKKF

W środę 5 bm odbyła się w 
GKKF miła uroczystość. Przewod­
niczący GKKF Włndz:m:erz Reszek 
podejmował lampką wina przed­
stawiciel instytucji i organizacji. 
Kt^re wyróżn.ły się w przygotowy­
waniu manifestacji sportowców ’ z 
okazji XV-lec:a PRL. .Sportowcv 
tych organizacji otrzymali cenny 
upominek w postaci dotacji prze­
znaczonej na za.kup sprzętu. I tak: 
AZS i LŹf5 otrzvtnalv po 100 tvs. 
zł. federacja Gwardii* — «0 tvs. zł. 
Szkolny Związek Sportowy 40 
tys zł. Wydział KF ZZ Metalowców 
Stal, Pada KF | Sportu MON. oraz 
Kuratorium Okresn* Szkolnego m. 
st. Warszav/y^ po :in rys. zl. LPZ,

ire Sonnowe Start po 20 tvs. zł. 
federacja Oęniwo j Kolejarz oraz 
TKKF po 15 tys. rl. a federacja 
Sparta i Aeroklub PRL po 10 tys.

-Nagrodzeni zostali . również po­
szczególni działacze.' M. in. za 
of.arną prace bezpłatne wwjazdy 
na Igrzyska Olimpijskie w 1960 r. 
w Rzymie otrzymali: sekretarz te- 
d»racji klubów sportowych Gwar­
dia mir. J. Nlewtiiski oraz kierow­
nik kat<*d'y gimnastyki AWF mgr 
K. Barański. iPAP)

TOTEK
tym razem
lepszy od LOTKA

P. Totalizator Sportowy zr. 
sriaaamia. że w konkursie sporto- 

Toio-Lotek z dnia 2 sierpnia 
19.19 r. stwierdzono: 137 rozwiązań 
z 5 trafieniami zwykłymi — wy­
grane po zł 12.829; 4.877 rozwią- 
z®n / 4 trafieniami — wygrane po 
zł 360; 8G.315 rozwiązań z 3 tra­
fieniami — wygrane po zł 27.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędz.ie się 9 bm w 
Przemyślu.

P. P. Totalizator Sportowy za- 
wiadaniia. żę w 23 zakładacli pił- 

- sierpnia br.karskich z. dnia 
stwierdzono 1 
trafieniami — rozwiązanie z 13

wygrana ok. zł 
94.110; 51 rozwiązań z 12 trafie­
niami wygrane po ók. zł 1.845; 
634 rozwiązań z 11 trafieniami — 
wygrane po ok. zł 148; 5.001 roz­
wiązań z 10 trafieniami — wygra­
ne po ok. zł 18.

z R? okres reklamacvlnv
B i ii dni) wysokość nagród 

może ulec zmianie.



Gabriel Hanot o swym pobycie w Polsce
gj ■' ® 15»

lekkoatletycznych
Nr 137 (3370) Warszawa 6.VIH.1959 t.

z borów spalskich
przed wielkimi bitean

/TK godzinie 22 w „Żubrze” 
K n światła, jak na komendę, 

gasną jedne po drugich.
Jeszcze tylko w pokoju zamie­
szkałym przez Barbarę Jani­
szewską, Marysię Bibrową i Elę 
Krzesińską słychać energiczne 
krzątanie, świadczące o tym, Iż 
nasze panie przygotowują się 
do snu. Wreszcie i to jedyne 
jasne w całym domu okno upo­
dobnia się do innych, z tym że 
zamiast światła płyną z niego 
głośne szepty przerywane wy­
buchami śmiechu... No, cóż 
trzeba poplotkować!

Proszę bardzo, ale niech bę­
dzie wolno w podobny sposób 
pomówić i nam. dziennikarzom.

— A więc panie Marianie 
proszę, tak po cichutku powie­
dzieć Czytelnikom „PS” co sły­
chać ciekawego w obozowisku 
lekkoatletów w Spalę?

— To, że przygotowujemy, się 
do czekających nas meczów z 
W. Brytanią, NRD, NRF, Ru­
munią — nie jest chyba dla ni­
kogo tajemnicą — opowiada 
kierownik zgrupowania trener 
Marian Hoffman.

— Nie wszyscy natomiast 
wiedzą w jaki sposób nasi lek­
koatleci spędzają czas w Spa­
lę?

— Przede wszystkim odpo­
czywają po trudach licznych 
startów w czerwcu i lipcu, ale 
równocześnie większość za­
wodników trenuje nadzwyczaj 
intensywnie. W pełnym tre­
ningu znajdują się oszczepni­
cy, sprinterki, skoczkowie. Mo­
gę panu powiedzieć, ie bardzo 
cieszy mnie Marysia Bibrowa. 
W poniedziałek podczas spraw­
dzianu na bardzo ciężkiej, bo 
rozmokłej przez deszcz skocz­
ni. uzyskała świetny wynik •—• 
6.09. Poza tym w walce z Choj­
nacką w biegu na 60. m miała 
bardzo dobry czas — 7.5. Je­
śli więc starym zwyczajem nie 
przytrafi się jej jakaś kontuzja, 
to Marysia powinna wypaść 
Robrze w zbliżających się za­
wodach międzynarodowych, 
czy mistrzostwach Polski.

—• Ogólnie też jest pan z pe­
wnością zadowolony z obozu?

— Jak najbardziej. Mamy 
obecnie w Spalę doskonałe wa­
runki do treningu, jest spokoj­
nie, można by nawet powie­
dzieć sennie, nawet nieco za 
sennie... Kierownictwo FWP 
troszczy się o nas, szczególną 
opieką otacza lekkoatletów 
„dyrekcja” kuchni. Cóż więcej 
można wymagać? Zresztą niech 
pan się rozejrzy i sam prze­
kona się, jak wyglądają lekko­
atletyczne sprawy w Spalę.

Do kuchni nie zaglądałem, 
wystarczyło, że zjadłem z ape­
tytem kilka razy jej produkty. 
Za to dokładnie spenetrowałem 
boisko treningowe, przegadałem 
z zawodnikami niejedną. . go­
dzinkę, i w rezultacie już' bez 
udziału pana Mariana, mogę 
plotkować dalej na szpaltach

rzut jakby miał lata Sidły, czy 
Nikiciuka.

I tak przez okrągłe pół go­
dziny niezmordowany trener 
wpaja zawodnikom podstawowe 
elementy techniki rzutu oszcze­
pem. A kiedy w kilkanaście mi­
nut później oszczepnicy biją 
swoje rekordy życiowe... w sko­
ku wzwyż (Szaman — Zbyszek 
Radziwonowicź skoczył leciut­
ko 165 cm) wyciągamy się z 
mgr Szelestem . wygodnie na 
trawie, wyjmuję ołówek i...

— Dałem trochę dzieciarni 
„iv kość”. Jak obóz — to obóz, 
Irzeba pracować. Widział pan 
i poczuł na własnej skórze

tualnego zwycięstwa Polski w 
meczu z W. Brytanią i trudno­
ści jakie czekają wszystkich 
bez Wyjątku lekkoatletów w 
niesłychanie ciężkim pojedynku 
z NRF.

OPINIA jest zgodna co do 
tego, źe mecz w Londy­
nie nie będzie najtrud-

' — Jak zwykle nad szybkością ' 
i kondycją. i

A poza tym rozmyślam nad 
taką kwestią: czy aby nie mam 
za mało s(artów. Jeśli mam 
biegać dobrze — to powinnam 
częściej walczyć w' silnej kon­
kurencji. Bo do formy dochodzę 
tylko przez częste starty.

inwencji
potrzeba polskim piłkarzom

niejszy, za to walka z 
nie musi zakończyć się 
cięsko.

— Wprawdzie trener
Mulak jest nastawiony 
optymistycznie, mówiąc
NRF wygramy

NRF 
zwy-

Jan 
dość

zastanawia
się Henryk Grabowski — ale

Mana Bibrowa PS“ M. Szymkowski

wszystkie ćwiczenia. Są mocne, 
ale nie monotonne. Zawodnik 
nie ma prawa znużyć się psy­
chicznie treningiem.

— Jak z formą zawodniczek?
— Coraz lepiej. Trzeba tyl­

ko, aby FIgwer w końcu nau­
czyła się wykorzystywać swoje 
naturalne zdolności, Grabowska 
wy leczyła dolegliwości spowo­
dowane kontuzją, Krawcewicz 
nauczyła się rzucać dobrze te­
chnicznie, a więc trójka olim­
pijska murowana.

— To kobieca. A męska?

CHCĄC dokładniej .poznać 
trening ószczepników po­
życzyłem dresy i w kar­

nym szeregu stawiłem się z 
Grabowską, Figwer, Radziwo- 
nowiczem, Patelką. Haczykiem i 
innymi oszczepnikami w lesie, 
gdzie mgr Szelest przez okrąg­
łe pół godziny przeprowadzał 
wzorową rozgrzewkę, a później 
na boisku zdzierał głos, wy­
krzykując:

— Teresko, na litość boską! 
Nie tak, nie tak! Biegniesz jak­
byś miała za chwilę upaść na 

(twarz. O popatrz, w ten sposób.
I mgr Szelest łapie za osz­

czep, biegnie, wykonuje wy-

Jest Sidło, Kopyto, Radzl- 
....... chłopcywonowicz, Nikiciuk, 

zdolni do osiągania 
skich rezultatów.

ollmplj-

/

E Spały do Warszawy z 
iw Toma- jZE Spały do 

przesiadkami 
szov.de Mazowieckim

Koluszkach, jedzie się dobre 4 
i pół godziny. Czas skraca się 
jednak do minimum, gdy za 
towarzysza ma się Stanisława 
Swatowskfego.

— Jak będzie w Anglii i 
NRF?

— W Anelll powinno pójść 
dobrze, choć nie musi być pier­
wsze miejsce, a w NRF życzę 
sobie drugiego za Kaufmannem. 
który Jest zawodnikiem w obe­
cnej formie chyba nie do poko­
nania.

Trener Marian Hofman 
Fot. „PS" M. Sżj-mkewSfci

Tyle wywiadów, plotek (które 
nie są plotkami) i dziennikar­
skiego sprawozdania ze Spały

Tym wszystkim uczestnikom 
obozu w Spalę którzy chętnie 
z przedstawicielem „PS” gawę­
dzili

dziękuje
Witold Duński

W trzech odcinkach, zamiesz­
czonych w 696—698 nume­
rach tygodnika France Football, 

profesor „piłkarstwa" — Ga­
briel Hanot, opisuje swoje wra­
żenia z dwutygodniowego poby­
tu w’ Polsce, gdzie prowadził 
kurs dla naszych trenerów.

Poza częścią opisową, doty­
czącą zagadnień społeczno-go­
spodarczych. interpretowanych 
często w sposób nienozbawionv 
Ignorancji, zrozumiałej zresztą 
częściowo ze względu na krót- 

: ki pobrt, p. Hanot przypomina 
! poza tym wiele znanych już 
szczegółów z meczu Polska — 

i Hiszpania. Zachwyca się on grą 
I di Śtefano. indywidualnością 
I trenera Herrery oraz charakte- 
' ryzuje w kilku zdaniach nasza 
■ piłkarską publiczność, która je- 
i go zdaniem, nie różni się od pu- 
i bliczności piłkarskiej innych 
: krajów świata. Usiłuje również 
psychologicznie uzasadnić nie­
które cechy gry piłkarzy pol­
skich w meczu z Hiszpanią.

Tę ..zabawę" w psychologa 
p. Hanot kontynuuje i rozwija 
w trzecim, ostatnim odcinku. 
Próbuje tu mianowicie scha­
rakteryzować — naginając czę­
sto mało ważne fakty do swych 
niekiedy swoistych rozumowań 
— cechy sportowców polskich. 
Ale wiele uwag francuskiego 
speca wydaje się słusznych, a 
wszystkie zasługują na zainte­
resowanie.

„Już na początku kursu — 
pisze Gabriel Hanot — po’scy 
trenerzy wykazali. że bardzo 
szybko ulegają rutynie i mc 
szukają nowych dróg. , Jeden
z nich 
..Proszę

powiedział do mnie: 
nam wskazać jakaś

skuteczną fonnułkę Iremncową. 
a my ją zastosujemy". Mówiąc 
to. dal niewątpliwie irrraz 
swej dobrej woli. a!e ja mu- 
stałem mu dow'eść. że futbn’ 
nic jest geometrią, ani równa­
niem algebzaieznym, lecz bar­
dzo «tki»mn”knwa.nym I spe-y- 
fleznym organizmem btołogi-z- 
nym. że mniejszy nabisk na'e- 
ty kłaść na automatyzację ru- i 
chów piłkarskich, a więcej ”- I 
wagi poświęcać rozwijaniu ini- | 
ejati wy I twórczej Inwencji, j 
Technika stela bowiem na kur­
sie w Polsce rnowatoliw^ wy­
żej. niż na analogicznym s‘ażu 
we Francji. a!e taktyka brla 
szablonowa i monotonną'1.

Mówiąc następnie o panują­
cym nie tvlko za sinica. a>

zuiąc. że takie kraje tak W. 
Brytania. NBF. ZSRR CSR. 
kraje skandynawskie. H-sj&ndia 
i Szwajcaria stosują futbol si­
łowy. a Brazylia. Argentyna. 
Hiszpania. Węgrv. Jugosławia— 
fnezvjny. z=ś Francja. Belgia i
Wiochy stoją pograniczu
tych dwóch głównych grup, 
wszyscy uczestnicy ktmsu bez 
wahania orzekli, że Polska z na­
tury swej g;w należ1- do grupy

Po’sków pr’.r’’v!ad 'zen;ti. 
zastój w nas:?,j płce nr>
dowanr nadużywać 
iów alkoholowych.
st.wierrlza, że nie zauważ1

nap"

Zadaniem trenera . Teatis 
Prouffa. który pozostał Pol­
sce. będzie zaszczepieni? ’ pol- 
sk.ej p.łce nsżnej więcej ela­
styczności. tocz bez pozbawia­
nia jpj jednocześnie charakte- 
rvstvcznvch cech narodowych. 
Wiecej statośc; formr, koordy­
nacji. lepszego rozkładania sił. 
własnej ocenv srtuacji. przy­
tomności umysłu i doświadcze­
nia. ą p ika polska przestanie 
wreszcie spełniać drugoplanową 
rolę.

Czy udato mi sie prz«konać 
o tym Polaków? Na ostatnim 
wspńinmn zebraniu odśpiewano 
na moja cześć chóralne ..Sto

TTann! I lat", przypominające flandryj-

nTemego spożvr;a pńHki ani u ' że pn'scv trenerzy pojęli moje
grarzv. ani u trenerów. intencje.

E, O.

Pi^ty tró^ea Polska Ol

Czy juniorzy

za katowicka porażkę?
GDY jesłenlą 1955 r. po dłu- I sie 800 m — Vamos, a w płot- 

gich tarapatach doszło do kach Jurca.
pierwszego trójmeczu lekkoa- Dotychczasowe pojedynki 
tletycznego juniorów pomiędzy polsko-czechosłowackie pray-
reprezentacjami Polski, Czecho­
słowacji i Rumunii nic nie 
wskazywało na to, źe zawody te 
staną się corocznym przeglądem

Trener i

Z. Szelest

OPUSZCZAM, oszczepni- 
ków, tym bardziej, że w 
pobliżu znalazł się Zenon 

Ważny. Warto powiedzieć Czy­
telnikom „PS” coś więcej o 
rekordziście Polski, wyłączo­
nym z bardziej intensywnego 
życia sportowego na skutek 
kontuzji w okresie ostatnich 2 
miesięcy.

_ Poza chwilowymi, spora­
dycznymi bólami, nie odczu­
wam w kontuzjowanym barku 
nic specjalnego. Mogę już tre­
nować. a to jest najważniejsze.

— Nie dla wszystkich, nas in. 
teresują także pańskie plany na 
przyszłość.

— Chcialbym powtórzyć przy 
końcu sezonu swój najlepszy 
wynik z wiosny, tzn. skoczyć

przecież wiemy te wszystko 
może się zdarzyć, podobnie jak 
w roku ubiegłym w Warszawie, 
kiedy to będąc faworytami, za­
ledwie zremisowaliśmy 110:110.

— Skoczkowie z pewnością 
nie zawiodą?

— Dotychczas bywało róż­
nie. Ja miałem już przecież do­
bry wynik, Kropldłowski też, a 
później co się okazało? IV złych 
warunkach atmosferycznych, 
podczas padającego deszczu nic 
nam nie wychodziło,

— Nie sądzę jednak, by na­
wet z groźnym Ąugą, któryś z 
panów przegrał?

— O tym nie ma mowy, Au- 
gl absolutnie się nie boję, mi­
mo, że w bieżącym roku ma on 
wynik lepszy ode' mnie.

BASIA Janiszewska: wy­
gląda doskonale, jest w 
wyśmienitym humorze, 

wesoła 1... jak chodzą słuchy w 
dobrej formie.

— Podobno przebiegła pani 
150 m w 18 sekund? Co to oz­
nacza na 200 m?

— Jakieś 24.0!
— To dobrze.
— 150 m biegam teraz tak' 

dobrze, a nawet jeszcze lepiej 
niż wtedy, kiedy biłam swoje 
rekordy życiowe.

— Nad czym pani szczególnie 
pracuje?

sił narybku lekkoatletycznego 
tych trzech krajów. Trójmecz 
po pierwszym, krakowskim suk­
cesie zdobył bogate tradycje. Ci. 
którzy zwyciężali w 1955 i 1956 
r. dziś już bronią barw swych 
krajów w meczach międzypań­
stwowych w reprezentacji se­
niorów, startowali w mistrzo­
stwach Europy, ustanawiali re­
kordy krajowe, Europy i nawet 
świata (Piątkowski i Balasz). 
Bohaterowie pierwszych trój- 
meczy weszli do czołówki euro, 
pejskiej, dziś z nimi liczą się na 
wszystkich stadionach.

Można wymienić dla przykładu 
obok Polaków, Piątków,kiego. Cie­
płego, Janiszewskiej 1 Bibrowej, a 
z późniejszej generacji — Jakubo­
wskiego, Barana 1 Juźkowlaka, Cze- 
ebosłowaków: Mandlika, Plibala, 
Hellmicha, Matejkę, Voborilową- 
— Nemcorą, Jankoriką, Słezakorą, 
Rumunów: Balas, Coman-Rotb, Dl- 
tl, Vamoaa, Steina, 1 wielu, wielu 
innych.

Nasi juniorzy mają już w 
tfójmeczach bogaty dorobek. 
•Tak do tej pory przynosił one 
bowiem reprezentantom Polski, 
wiele sukcesów. W każdym roku 
walka o prymat wśród chłop­
ców toczy się między Polakami 
i Czechosłowakami. Rumuni w 
czasie czteroletniej kariery trój- 
meczów należeli raczej do sta­
tystów w tym polsko-czechosło­
wackim pojedynku. Statystów 
jednak specyficznego rodzaju, 
którzy sami nie rezygnują z o- 
degrania poważnej roli w szere­
gu konkurencji. Tak przed kil­
ku laty „rozrabiał” na dystan-

Trójmeec lekkoatletyczny Jo- 
nlorów CSR, Polaki i Bnmnnll 
będzie z kolei piątym poje­
dynkiem najlepszych Junio­
rów tych państw. A eto jak 
do tej pory przebiegały trój- 
meeze, które rrzgrywano w 
1955 T. w Krakowie, w 19» z. 
w Pradze, w 1957 z. w CleJ, 
w 1959 r. w Katowicach.

CHŁOPCT 
POLSKA — CSK
1955 
19« 
1957 
1955

103 : 83 
114.5 : 73,5 
103 : M

99 :1M
POLSKA — RUMUNIA

1955 
195S 
1957 
1558

CSR 
19SS 
1954 
1957 
195«

95,9 :9»,5
115 :?4
129 :77

— RUMUNIA

1’1t-n 
us :M

DZIEWCZĘTA 
POLSKA — CSF
1955 58:47
19» 48:95
1937 0 :S3
1959 59:51

POLSKA — RUMUNIA
1955 59 : 43
19« 53 :S3
1957 SS : 39
195» 55:45
CSR — KUMIŻNIA 

1255 a:B
19» a:«ł
1957 55:39
1558

niosły trzy zwycięstwa polskie 
1 jedno (w roku zeszłym) — cze-

dziewcząt najlepiej o zaeiętotei 
spotkań Polska-CSR świadczą

zaskoczony / 
i

WE/ średę rozmawialiśmy te. 
lefonicznie z mgr Zyg­

muntem Szelestem na temat 
okładu oszczer na mecz 
z W, Brytanią.

— Jestem zaskoczony wy­
stawieniem na mecz Polska —

j wielka Brytania Jako partne-, / 
i ra Sldly Władysława Niklctu- / 
l ka, a nie zawodnika, który l 
r moim ' zdaniem powinien re- r 
( prezentować Polską w ton- 
a dynie, tzn; Zbigniewa Radzi- i 
r. wonowicza. Nie wiem dlaczego . 
* bez porozumienia sie mną r 
i na stadionie' Wbite City ma f 
a startować Nikiciuk? i
2 Przemawihją przeciwko te. . 
’ mu nrz.ede wszystkim względy “ 
( szkoleniowe. Władek w ostał-1 
t nich dniach miat masę startów 4 
. i Jest już dostatecznie prze- l 
“ męczony. A poza'tym, o ile mi ' 
ś wiadomo, w Wiedniu, gdzie f

— A jak będzie w trzech 
zbliżających się meczach?

— Niełatwo! IV. Anglii i NRF 
powinniśmy sobie jakoś dob­
rze dać radę. Gorzej natomiast 
będzie z - NRD: Reprezentanci 
tego kraju mają poza sobą w 
bieżącym roku wyniki na 4.50 
i pewnie skaczą po 4.40. Nie 
wiem, czy uda się nam i nimi 
wygrać. Szkoda, że nabawiłem 
się kontuzji. Gdyby nie . to. 
miałbym chyba ty tym sezonie 
jakiś skok powyżej 4.50.

4 startował w Igrzyskach, cho- 
A rował. Dlatego też w ehwill 
r obecnej zamiast walczyć- w 
( meczu międzypaństwowym, • 
4 powinien więcej trenować, f 
a przygotowując się do ml- j 
, strzostw Polski a potem, do- . 
t pojedynku z oszczepnikami ' 
t NRD. fl Radzlwonowicz został przeze 
’ mnie bardzo starannie przygo. , 
F towany do meczu z Wielkł • 
j Brytanią i pominięcie go w 9 
i składzie Jest wielkim niepo. 4 
* rozumieniem. Odwołam się- w * 
r tej sprawie, do PZŁA. (d)— A — A.

i

TŁT A stadionie ruch. W po- 
w orzek boiska wirują dys- 

■ ki Rvkowskiej. Dmow- 
skiei. Mojęk. po bieżni pędzi z 
gwałtownymi przyśpieszeniami 
Swątoiyski-, a na -skoczni ■ Ela 
Krzesińska wspólnie z Maria­
nem Hoffmanem poprawia te­
chnikę odbicia. Z kim by tutaj 
pomówić?

Ważny się śmieje: — Z. kim! 
— mówi. Niech spokojnie -tre­
nują. Dosyć ich męczycie wy­
wiadami.

Może ma i rację — myślę — 
i zabieram się ze stadionu, ale 
tylko po to, by po godzinie na 
ławeczce przed domem, w któ­
rym mieszkają zawodnicy wdać 
się z nimi w półtoragodzin­
ną dyskusję na temat ewen-

nich latach.

a

Stanisław Swatowski

5'

W tym roku drużyna polska— 
sądząc z zestawień wyników u- 
zyskiwanych przez repre­
zentantów trzech krajów’ jest 
znów faworytem. Pamiętać je­
dnak trzeba, że mecz odbywa 
się w Opawie, na terytorium 
Czechosłowacji i daje to gospo­
darzom poważny handicap. Jeśli 
w zeszłym roku Polacy prze­
grali na własnych śmieciach w 
Katowicach, to tym trudniej 
będzie’im zwyciężyć w Opawie.

Polacy mają przewagę w kon­
kurencjach biegowych. Cyruli- 
esek jest najlepszym ze sprinte. 
rów trójmeczu. jest też zape­
wne najbardziej z nich utalen­
towany. Jego wynik . 10,7 nie 
stanowi kresu możliwości tego 
zawodnika nawet w tym roku. 
Podobnie sytuacja wygląda na 
400 m, gdzie co prawda najsil­
niejszym wynikiem legitymuje 
się Rumun Ciobanu — 48,5, ale 
naszym zdaniem faworytem jest 
Polak Kluczek, który niedawno 
ustanowił rekord juniorów wy­
nikiem 48,8.

W biegach ' średnich- zarówno 
na 800 m Czajkowski, który u- 
zyskał 1.51,3 jak i na 1500 m 
Łfplee (3.55,2) będą chyba naj­
lepsi na swych dystansach w O. 
pawie. Bieg na 3000 m to dla 
nas bardzo ciekawy międzyna­
rodowy debiut młodszego Chro­
mika. Będzie on tym ciekawszy, 
że przeciwnicy (np.' Czećhosło. 
wak Szotkowski — 8.42,0): są 
groźni.; ; •

Konkurencje techniczne po­
winny przynieść cały szereg cie­
kawych pojedynków. Tu czeka 
nas debiut Komara, który zre­
zygnował już zdaje się definityi. 
wnie z kariery -bokserskiej i te 
raz wystąpi w pchnięciu kulą. 
Mocnymi punktami drużyny 
polskiej będą skoczkowie w dal 
— Adamkiewicz i utalentowany 
Gawron/który nareszcie w tym 
roku pokonał granicę 7 m. W 
skoku wzwyż Sobota, choć bę­
dzie miał bardzo trudnych 
przeciwników (Rumuni Tucu — 
197 i Marinescu — 193, Cźecho- 
słowak Slehofer — 192) nie stoi 
na straconej pozycji. Jego mo­
żliwości bowiem sięgają znacz­
nie wyżej aktualnego rekordu 
życiowego — 190 i w każdej 
chwili można od niego oczeki­
wać, że systematycznie zacznia 
tę wysokość przekraczać.

W rzutach popisowym naszym 
punktem będzie oszczep, gdzie 
NIkfeiuk nie będzie miał w za­
sadzie groźnych przeciwników- 
W młocie Glibpwski znajdzie 
najlepszą okazję do przekrocze­
nia 60 m, na razie młotem 6 ki­
logramowym, co będzie piękną 
zapowiedzią na przyszłość w 
rzutach sprzętem normalnej 
wagi.

Wśród dziewcząt sytuacja jest 
bardziej wyrównana. Wygląda 
na to, źe Polki zdecydowanie 
przeważają w biegach i w sko­
ku w dal, ustępują natomiast 
swym przeciwniczkom w rzu­
tach. W biegu średnim powinna 
zwyciężyć Bienla, która znacz­
nie przewyższa wszystkie swe 
przeciwniczki.

Wyniki meczu dziewcząt za­
leżeć więc będą od układu sił w 
konkurencjach technicznych.

J. Samulskl

trenerzy onanowali H^br»» 
wjększnś-* elementów piłkar­
skiej terb,nikt, są dobrze przy­
gotowani', kmndvcylnie, ale po­
ciągnięcia taktyczne, których 
bvł św;sdk’em rozw'ązuią mo­
że skWn'e tvlko w soosóh jed­
nostajny bez zarkąkujących nie- 
spodzianek. 'Wrdaje mi sie. ż» 
•przyczyny słabszego rozwoju 
polskiej niłkl nożnej tkwią w 
tym, źe nie wszyscy ,iel zawod­
nicy przyzwyczaili się do samo­
dzielnego snosobu myślenia.

„Usiłowałem więc wykazać 
trenerom, że w ramach np. sy­
stemu WM rozstawienie gra--zv 
na boisku i samą grą, posia­
dają bardzo liczne warianty za­
równo w formacjach obronnych 
jak i w linii ataku. Podkreślałem 
przy tym stale, te wszystkie 
przedstawione przeze mnie wa­
rianty nie mają bynajmniej na 
celu narzucenia jakiegokolwiek 
szablonu typowego dla polskiej 
pliki nożnej, która tym szybciej 
pójdzie naprzód, im szybciej 
wypracuje swój własny styl i 
sposób gry.

Kiedy omawiałem sytuacje w 
piłkarstwie światowym, wska-

Przed meczem 
z Rumunia 

kadra 18 piłkarzy 
trenować będzie 
w Warszawie

Kapitan związkowy PZPN. 
Czesław Krug postanowił powo­
łać kadrę 18 piłkarzy, którzy bę­
dą brani pod uwagę na między­
państwowe mecze piłkarskie » 
Rumunią w dniu 30 sierpnia w 
Warszawie. Zgrupowanie tych 
piłkarzy, których skład podany 
zostanie do wiadomości w przy- 
szłym tygodniu rozpocznie się w 
dniu 24 bm.

Specjalnych zmian w składzie 
w porównaniu z meczem z Hi­
szpanią — raczej nie będzie. 
Treningi kadry poprowadzi 
francuski trener Prouff.

Miejscem zgrupowania będzie 
Ośrodek Skry w Warszawie.

Klęska lekkoatletów Węgier
Finowie zwyciężają 121 ;90

BUDAPESZT, 5.8 (ohsl. wł.). Wę­
grzy nie zdołali ■ przerwać dobre! 
passy lekkoatletów Finlandii, któ- 
rzv od 1956 r. nie ponieśli w spot­
kaniach międzypaństwowych ani 
jednej porażki. Mecz Finlandia — 
Węgry, rozegrany we wtorek 1 śro­
dę na ’ Stadiom» Olimpijskim w 
Helsinkach zakończył sie wysokim 
zwycięstwem lekkoatletów Finlan­
dii 121:80 pkt. Po pierwszym dniu 
Finowie prowadzili tylko dwoma 
punktami 54:52 i zanosiło się na za­
ciętą do ostatniej konkurencji wal-

Bezwzględnie najlepszym wyni­
kiem spotkania byt. rezultat, uzy­
skany w pierwszym’dniu zawodów 
przez miotacza kulą — Varju. Prze­
kroczy! on granicą 18 m — 18,04. 
Obecnie' Wągry są obok ■ stanów 
ZJednqczonych Jedynym krajem, 
posiadającym dwóch .lOrmetrowćów 
w kuli.'Seria Varju — 18,04, 17,51. 
17,74, 17,72, świadczy o dużej re­
gularności tego zawodnika. Poza 
ńlm na wyróżnienie zasługują — 
regularny Szescepyi (57,77), Kau- 
hanen (79,50) 1 Landstroem (440).

Wyniki I dnia:
100 m — 1. Strand, F. 10,8; 2. Kiss, 

W 10,7; 3. Rekola, F. 10,7; 4. Cslsar, 
W 10,9

400 m — 1. Hakola, F 47,4; 2. Kor­
da, W 47,9; 3. Hellsten, F 48,2; 4. 
Csutoras, W 48,3;

1500 m — 1. Rozsavoelgyl, W 3.41,0: 
3. Salonen, F 3.43,0; 3. Szekeres, W 
3.45,0; 4. Vuorisalo F 3.48,0;

5000 m — 1. Iharos, W 14.21.8; 3. 
Szabo, W 14,22.4: 3. Huttunen, F 
14.23,2; 4. Hoeyklnpuro. F 14.23.2;

110 m pl — I. siukola, F 14,9; 2. 
Koivu, F 14,9, 3. Retezar, W 15,2; 4. 
Lippay, W 15,4;

4x100 m — 1. Węgry 41,5; 3. Fin-

landla 41,7;
wzwyż — 1. Salmlnen, F 294, • 2. 

Tlikkaja, F 197; 3. Medovarszky, W 
185; 4. Noszaly, W 180;

w dal — 1. Valkama. T 748; 1. 
Aslala, F 732; 3. Foeldesay, W 732. 
4. Michalyli, W 709;

kula — 1. Varju, W 18.04; 3. Niau.

młot — 1. Zslvotzky, W 83,39; 1. 
Csermak. W 61,81; 3. Korpu, F «9,00; 
4. Hoffrsn. F 57.49.

Wyniki II dnia::
!W m — 1. Strand, F — 21,8, 3. 

Rekola. F — 21,7, ?■. Csutoras, W — 
21.8, 4. Cżisar, W — 21,8.

800 m — 1. Salonen, F--1.49.8, 
2. szentgalL W —.1.50.4, ». Vuorl- 
salo, F — 1.52,6, 4. Parsch, W — 
został zdyakwaliflkow-any za d-wą 
falstarty.

10 ooo m — 1. Saloranta. F 30.33,0;
2. Kovacs, W 30.38,0; 3. P. Hoeykin-

«0 m pł — 1. Mlldth, 
2. Ri^Łamaekl, F 53,3;

3W0 m t prz.
8.53,3: 2. Becker 
vunen, T 8.58,8;

4 x 4W m

Bot ar,

. — 1. Virtanen, T 
r, W 8.58,8; 3. Kol-

4. Jeszensky, w
1. Finlandia 3.14,2;

2. Węgry 3.14,4; .
dysk — 1. Sżśesenyl, W 57,77;

2. Klics, W 34,21; 3. Rspo. F 51^4» 
4. Llndroos, F W,88:

oszczep — 1. Kauhanan, F 79,Sfc
2. Kulesar. W 74,11; 3. Kuisma, F
73.94: 4. Lukacs. W 63,33:

tyczka — 1. Landstroem. F 449;
2. Sutinen, F 435; 3 Horvath, W
430; 4. Miskel. W 429;

trójskok — 1. Tammlnen, F 15,49;
2. Nemeth. W 15,01: 3. Rahkamo,
F 14,79: 4. Csapalai, W 14.50.

Składy reprezentacji

no trójmecz w Opawie
POLSKA

Chłopcy — Cytullczek. Szulc, 
Gawron, Oświęcimski, Kluczek, 
Grzeszczuk, Czajkowski, Pluta, Li­
piec, Skwarskl, Pursa, H. Chromik. 
Motłoch, Fuss, Tomaszewski. Olea- 
szewski, Błaszkiewicz. Sawicki. A- 
damklewicz, Sobota, twieluch, Ko- 
rolktewicz, olsińskl, Michalko. 
KlockowskI, Komar. Bilmin, O- 
kryńskt, Nikiciuk, Wojdat, Niwiń­
ski, Stępień. Glibowski.

Dziewczęta — Swiderska, Sała- 
clńska, Kosicka, Wlechno. Bienla, 
Majewska. Swleboda. Duda, Schy- 
mocha, Kossek, Lembas. Heln. Wi­
lińska, Dobrowolska, . Llchawska, 
Kiewłoń. Szaćilło, ■ Wailńska. Kc- 
stewlcz. ' '

CZECHOSŁOWACJA

Chłopcy — 100 m Ott (10.9). Pavle 
(10,9); 200 m — Crtman (22,4), Cha- 
loupka (22.6); 400 m — Dolejsl (49.8). 
Rendl (50,4); 800 m — Sleger (1.53.6).

690 m — Mankovs (1.38,0); 8ml- 
gurova (1.44,6); 80 m pt. — Prikry- 
lóva (12.1). Krutova (12,0); wzwyi 
— Weingartner (154), Juroskova 
(158): IV dal — Weingartner (5331 
Losova (532); kula — ,Soldatova 
(72.75), weingartner (11.99): dysk — 
Cepk va (4165). Kozlikoya (37,8*1 
oszczep — Steueroya (42,64). Hora- 
kov^ (40.15).

RUMUNIA
chłopcy — Dlaeanu (11.1), Stama- 

tescu (11.0); 2OT m — Stamatescu
(22,7).r Diaconu (23,9): 400 m 
banu- (43.51. Diaconu (51,7): 
— BereghsasI (1.56.6) Baban 
1500 m — Baban’, (4.05,9). 
(4.07,21; 3000 m — Nlcaita 
Baban (9.08.2); 110 m pt. — 
(14,5). Togea (15,8): 200 m

— Clo- 
800 m 
fl.B3.91: 
Nicnlta 
(9.02,0), 
Axante 
pł. — 

isoo mAxante (25,2), Togea (33,7); ___ ... 
« prz. — Margicanu. schlra; w dal 
Axante (591). Lacatusu (680); wzwyż

DOlejsl (1.55,9); 1500 Holas
(4.03.6), Weysser (4.01.8); 3000 m — 
Szotkowski (8.42,2). Michna (8.45.0): 
tlO m pł. — Jares (14.6), Zajieek 
(15,1); SCO m pl. — Jares (25,0), Cl- 
hak (26,3); 1500 m z prz. — EIchler 
(4.24.8). Vykydal (4.21,1); wzwyż — 
Slehoffer (102), Moravec (186); w 
dal — OU (702), Kostial (682); tyczka 
— Taitl (427), Odvarka (372), trój-
skok Kornych (14,53), Broda
(13,81): kula 6 kg — Kładek (15,77), 
Pec (15,16); dysk — Kładek (47,07). 
Dumbrovsky (43,84); ossezep — sll- 
han (63.83), Cermak (61.71); młot s 
kg — Svltek (57.811, Hajek (56,09).

Dziewczęta - 1M m Takoun va 
(12,3), -Seigova (12.4); SN m — ja- 
kousova’ (25.6), Grymr.iova (38,1);

— Tucu (197). Mer-neseu (193), 
tyezka — Astafel (392), Salin (3931; 
trójskbk — lonescu (14.40), Laca- 
tusu (13.80): kula T.125 kg — MO1- 
cescu (14.30). Serafim n3.80); dysk 
— Selezan (48.24). Kotler (40.04): 
oszczep — Peter (62.381. Freeenescu 
(64,38); młot 7.123 kg — Molceseu 
(47.261. Kotler (44.33).

Dziewczęta — 109 m — Maxay 
(13.4). P tneranu (12.5): 200 m — 
Maxay (26,2). polneranu (28.5): «C» 
m — Paulet, Klimen rez. Flelscher. 
80 m pł. — Paduraru (12.2). Zakov- 
szky (12,11; w dal — Buda (537). 
Cullnaru <3381; wzwyż — Voronea- 
nu (158), Michallescu (151): kula - 
Gurau (12.79). Stolca (13,40); dysk 
— Catarama (4854), Sooa (38,75); 
oszczep — Resch (38,30), Barbu 
(37,40).

szov.de

